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Wszechzwiązkowa Konferencja Zwolenników 1Pokoju 
MOSKWA (PAP). W czwartek o godz. 5 po południu w Sali Kolum­

nowej Domu Związków Za·.vodowych w Moskwie odbyło się otwar­
cie Wszechzwiązkowej Konfer.mcji Zwolenników Pokoju. 

Dom Związków Zawodowycn tonie w czerwieni sztandarów. W sali 
Kolumnowej nad stołem prezyd;o 1nym widnieją portrety Lenina i Stali­
na oraz napis: „OBRONA POKOJU - TO SPRAWA WSZYSTKICH NA 
RODOW śWIATA". 

I 
wszystkich warstw narodu rad~ieckie Leonow mówi dalej o wielkiej odpo 
go ogarnięci są jednym pragn1en1em wiedzialności działaczy kultury za Io­
-zdecydowanej walki w obronie po- sy pokoju, za losy ludzkości, wzyw_a 
koju. jąc ich do zjednoczenir.:i sił w obronie 

Po referacie T chonowo i krótkie j pokoju. 
przerwie, rozpoczęły s i ę przemówie- Wybitny pisarz radziecki kończ.y 
nia delegO.:ów. swe przemówienie zapewnieniem, ;!.) • 

Pierwszy przemawiał prezydent o ile ciemne siły reakcji spróbują roz I 
Tysiąc kilkuset delegatów, przyby- kow wita serdecznie delegatów oraz Aka d emii Ncuk ZSRR _ zna komity pętać walnę przeciwko Związkowi Ro I 

łych ze wszystkich zakątków ZSKR, j gości zagranicznych. Mówca stwl:?r- "' d · k" · k kroi· om dem~ I 
I · ł · I I ·w d · tk· h b ł h • uczony .waw1'łow. Mo' w1 on o dwóch ziec iem u, przeciw 0 

szcze n:e zope nio wspania ą sa ę. za, ze wszys 1c przy y yc na i<011 k ·· I d · I d z · k R 
d · .i • f · ł · d ' I 'L strasznych rzeziach wo1'ennych, która roc11 u owe1 - to u Y wiąz u a '1 p rezy ium zajmuje miejsce p rzewo ... :11 erenqę ączy 1e no mys - mys d dzieckiego staną jak jeden mąi w o-

czqcy Komitetu Przygotowawczego zapewnieniu pokoju na całym świe- ludzkość przeżyta w ciągu ostatnich bronie swej socjalistycznej ojczyzny, 
Konferencji, członek Akademii NouK cie. Zebral iśmy sibęy tutaj ?ta "".'sp<;> I fle j , 30-40 lat, mówił o zniszczeniu miazt _ Panteonu cywilizacji i kultury. 'j 
prof. Grekow w ~arzystw ie swoich wymiony myśli, wspolnym1 s1łon11 ' i wsi Związku Radzieckiego o zbu-
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zos1 ępców, znakomitych. pisarzy - przyczynić się do zwycięskiego W · · · 1 h b k ·' k lt urza o as ow owarzyszy a m 
Aleksandra Korniejczuka i Konsta'lł+ kończenia wal ki o pokój. rz~niu ~s~ania yc za yt . 0 "!' u ury, słowom. Mówcę oklaskują obecni n~ l 
go Simonowa. Demasku jąc oszczerstwo imperi-il· 0 impenahstycznych ~rapiezc?c.h, _ któ sali robotnicy i kołchoźnicy, uczeni 1 j 
Zaga iając konferencię, prof. Gre- listycznych podżegaczy woienny::h, rzy w ,:.voice 0 ~~ki zbytu~ zrodlo•I p is?rze, oficero:"ie i ~rtyści , d ucho- -------------------------------

pomawiających Związek Radziecki o surowcoY' pog~ą::_o1_ą . lud~kos w od wni, reprezentu1ący kosc1ół prowo;ło K ~ • p I • M • 

• · Naród radziecki zrodził się & 

walki o pokój. Wielka Socjalistycz 
na Rewolucja Listopalłowa stwo· 
rzyła na gruzach Rosji carskiej no 
wy typ państwa, Jakiego nigdy 
pń:edtem nie znano. Obaliwny u­
strój kapitalistyczny l znlósluy, 
przez zbudowanie socjalizmu, wy 
zysk człowieka przez człowieka, 
naród radziecki stworzył jednocie 
śnie państwo, które dawało kon· 
kretny v;yraz tym hlstoryC%.Jlym 
przemianom. NaTód radziecki. kt6. 
ry żvje z wlasn~ pracy, :r. własne 
go wysllku, ale może być nigdy 
agresorem. Państwo radzieckie nie 
daży do zagarnięcia cudzych złem, 
Jak państwa kapitałlstyczne, któ­
re żyją z ucisku kolonialnego, któ 
rv ch fundamentem jest wyzysk lu 
dnoścl 1>racujące! przez garstkę 
ka ol!aliatyczpych pa i •.flw. 

Od pierwsze! chwilł swego l•t· 
nlenia Związek Radiieckl -wyra4&1 

•·i , , i r ,1 ... :1 it~c 

kich 'lrez <;,•. oie n!ery1lowm1e, ja 
sne t konsekwentne stanowtsll.o 
na 11.renle ml~dzynarodo,ieJ. Zwią­
ze k Rat1:fr::c l~ I jest Jedynym pań-

., ~ ' w~z··s l. klC"h kon­
fcrcn cj<> cb mlr.<J?Vnarodowych <>d 
l'J'?.2 ro:·:u po dziś d1.leń , przedst11· 
wi<1lo konkrrlne propo1ycje roz­
bro::.-:1\owc, <Jaj'.łC tym samym do­
w ó·I swych poko jo wych Intencyj. 
\ V ckrcsie mlc:dzyw<>fennym Zwi'\ 
ze'c P.a1'zieclci był jedynym uer­
mic rzcm walki o utrwalenie poko­
ju I 1biorowe bezpieczeństwo, o­
ki~~Z<1'1 !e a gresji faszystowskie!. 
J'') \lo;r.ie Zwi:pek Rad1.ieckl znów 
s ini f''1 C?ele obozu pokolowcgo, 
s lrr!'·t e an!orytełu Orqantzacjt Na 
rnc:ów ljeclnocz.on ych I poszano­
Wilnia zobowia1ał1 ml~d7.ynaroc!o­
w~'"'h. \"7s'Oanii1ła postawa naro<!ll 
ra~l1.lecldego, ~cefo nieugięta posta 
wa wohcc pr!>h !'zantażu l dykta· 
tn r.e strony państw lmperlalls tyc7. 
nvch. jest n~ tr.hnlenlem dla ws7.y 
st!dch nar•n lów, walczących o wol 
nor.r I pokój. 
Dl-1\~qo narody caleqo ~wiata ' 

o:i ro ma~ uwagą nrzyslnchują ile 
ohrndom, ror.poc7<;tel w dniu wczo 
ra jszvm w Moskwie \Vszechzwla.r. 
lcowej Konferencll Zwolenników 
Po!°{o!u, w której biorą udział ty· 
slące cetegatów, rcprczentującyc·h 
wszy~f!~ie narody Związku Radzlec 
llicgo .. Jest to wydarzenie wlclklef 
dnnloslaścl, Naród radziecki, któ· 
ry poniósł ogromne ofiary poił­
C7<H wo;n y !1;!óry poloi:ył ogrom­
ne 7~~iu ;: 1 w clziele zniszczenia fa· . 
i;r; ?r.m . raz jeszcze clemonslruje 
r.w:) n i:::ł mą wolę utrwalenia 
pclm.in. swą niezłomną wole; 

w:i lk i 7 wszclkie~o r cdz.ajn pod 
,7r-:acnmi WOjl'nn:vml . • 

f il !c ~lę zlożvlo, że w tym sa· 
m·-r1 (~ !li u . kiedv w Moskwie roz:· 
p'>·::-ly o; i~ obrady kon!erencll 
Z1·;1~~~:-:il;:1iw Polrn ju w \\'aszyng 
to:ii'.? w•.:-c~ll w życie ag resywny 
fl '1'~l a!!,,:-:·1.:- ": i. Po:~c1 ar,, !JdY Via· 
SZ'"n '1:nn s~al ~i~ s!o' i':~ hn,eria 
lir. ' ·!(';:;iycll aw11nłnrni';ów wszeł 
J<ic10 ;:·1!or'lmentu, ~iły 'll il ł s i1: 
f\1c\:·~, qt~7.ie najprzerl:·~.nie;si kil · 
cylrn•sie · 1 c1ykta torzv srnkają po­
rr.orv przc-ciw ~IO wlasnvm na ro 
d om, z MO S:< W ',,- - STOLIC Y 
PO!\OJU - rozlega sie donośn~· 
qlos p~zpstrzega j~cy przed now:i 
M"."Jntur:.J. Niech pod:i.eqacze wo· 
jen;i i, rn·„tanowią się uad losem 
S\':ych fac;zystows kich poprzer!ni 
J.;.ów , l;! ó:-zy wkroczywszy na dro 
o<' aqr21ji, wla<inie u hmm Mo· 
s ' „ ... , zo:;inli rozgromieni. 

c·-.5 1·;:cl'.. icqo, tlwustmnlliono 
w :' ... ') n,!wdu, rm:lc~iljqcy się d 1!:. 
z , : -.:;';1:'1·· clotr1e do wsivstkic'.• 
lm1„i. mi111iqcych pu'.tój I .~alczą 
c~·ch o wclr.ośt. wzmilcr.laj:ic tc:i 

• Wiilrę I ~ny w w~lce o trwilly po 
kł1 ;, o fcn:;;,:a przvszło~ć I szczęści..? 

wojownicze zamiary, p rof. Gre:.:ow męty zniszczen!a I ~mierci. I wny i inne wyznania. on.1.erenc1a OK.OJU w os w ne 
oświadcza wśród burzy oklasków: Imperialiści - ciągnie dolej prezy- Następnie wchodzi na trybunę pr::~ • 
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„NIE N.A WSRóD LUDZI RADZIEC- dent Wawi.łow - s.kierow~ jq SW~ ~<:1- i wodniczqcy ~cnt r-9 1 ne• Rady Radziec wz n~cn! SO rl arnosc naro( niu 
KICH ANI JEDNEGO CZŁOWIHA kusy przeciwko Zw1ązkow1 Rodz1ec.o~ , kich Zwiuzkow l -:iwb fowych Ku:i:· JJ~ 01 ~ "1 i l 
KTóRY BY NIE POPIERAŁ CAtKOWł- mu i kro jom demokracji ludowej, Yó-1 niecow, ktÓry w .im'.cnili kilkudz;osię· 
CIE KONSEKWENTNEJ POKOJOWt:J re kroczą drogą postępu, wolnosci • T cio-milionowej armii robotników ro · 
POLITYKI ZWIĄZKU RADZIECKIEGO·'. demokracii. Zakusy te trzeba pokn:y- dzieckich powitał obecnych no soli 

Po omówieniu twórczej, konstru~tr iować. Agitacja i propaganda w . .-ę- ' delegatów i gości zog raniczny-::i, 
wnej procy narodów Związku Rodzie:: ku szermierzy postępu sq po~ę::.1q wzywając ich do skupienia wszyst­
kiego, prof. Grekow podkreśla w !(„,, broniq w wolce przeciwko podzega- kich sil w walce przeciwko podżega­
k/uz;i, że wysilki wszystkich uczciwych czom wojennym. . czom wojennym, w walce, na któr~ 
łudzi skierowane muszą być ku temu, Znaczną część swego przemówi&- czele kroczq narody Zwiqzku Rodziec 
by sparaliżować zakusy podżegaczy nia prezydent Wawiłow poświęcił ?· kiego pod wodzq generalissimu1a 
wojennych. mówieniu roli nauki, wskazując, ze Stalina. 
Wśród powszechnej owacji prot. nauka, kt6rq kapitalizm i imperi~liz~ Po przewodniczącym WCSPS prze-

Grekow ogłasza Wszechzwiązkową uixwa dla celów wyLysku,. ucisk~ I mawia li wybitny nowator produkqi, 
Konferencję Zwolenników Pokoju ~a wo1ny :- w ~ękach. "'.'ol~ych ludow laureat Na grody Stalinowskiej, muj­
otwartq. \ stano.w1. potęzn~ d:i.w1gn1ę postępu, ster Mikoła j Rosyjski o raz przewod 'll-
Następnie delegaci jednomyślnia poko1u 1 rozkwitu. czący kołchozu im. Stalina (obwód 

wybrali kulkudzies ięcioosobowe pre Składając hołd geniuszom rosyjsk i~ ! Hersoński) litewczenko. 
zydium, w skład którego weszli m. in.: myśli nouk~wej - Ło~onoso~.ow1, Jako pierwny z gości zagranicz­
członek Akademii Novk ZSRR Gre- topoczewsk1emu, Mendele1ewow1 1 ta: nych zabrał głos wybitny uczony nr 
kow„ pisarze · Kn • jcJ. •k i Simonow, k; poslępowym Koryfeusz;im. nauki muński, przewod r'liczqcy Prezyd iur1 
Prezydent Akodemii Nauk ZSRR - jak NewJon, Pasteur, D~rwin 1 Ruth&- Zgromadzenia Narodowego Rum•Jń­
Wawiłow, sekretarz generalny Zwi:i.: ford, prezydent Wawiłow mówi o skiej Republik! Ludowej, prof. Pprhon. 

w dz~ełe zachowau:a 
NOWY ~ORK (PAP) - Toworzy· 

;two Przyioźni Amcrykańsko-Radziec· 
kiej wysiało depeszq do Wszechzwrą­
zkowej K0nferencji Zwolenników Po­
koju, która rozpoczęła obrady w '.h 
25 sierpnia w Moskwie. 

Depesza wyroża p izekonanle, ~e 
wyniki Wszechzwiązkowej Konfere"· 
cji znacznie wzmocnią solidorn".>~Ć 
wszystkich narodów w dziele zacho­
wania i utrwalenia pokoju. Depeszo 
podkreśla, że Towarzystwo Przy[o:h i 
Amerykańsko - Radzieckiej jest prze· 
konane, iż na ród Stanów Ziednoczo· 
nych potrafi w najbliższej przysz/ośc1 
zmusić rzqd do porzucenia agresyw­
nej polityki i do szukania porozumie· 
nia. ... 

Jeste§my p rzekonani, stwie rdz:i· 
ku Pisarzy Rodz:eckich - Fadiejew, wspaniałym dorobku na uki rodziec· 
przewodniczący Centralnej · Rady ~a· kiej, która służy wyzwolonej procy, 
dzieckich Związków Zawodowych - sm/uuz·.· y budowie -ocjalizmu I komunlz- 1 s 
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Kuzniecow, sekretarz KC WLKZM Mi pokoju 8 

l 

i utrwaienia po'ko iu 
ią a utorzy de peszy - ie wszystkie 
amerykańsko-radzieckie rozbieżności 
zdań mogą być ro.strzygnięte i ie 
pokój będzie zachowany. 

• 
NOWY JORK !PAP) - Na rodowo 

Rada Przyjaźni Amoryko1isko · Radził~ 
kiei wysłała pod adresem Wsze~-
7wiązkowe j Konferensji w O brof"le 
Poko!u w Moskwie . dapesz~, w któ­
rej stwierdza, że mimo ag resywn„ 
polityki rządu amerykańskiego, któró 
znalazło swój wyraz w paktach ogr„ 
sji i sze rzeniu p sychozy wojennej -
zwole nnicy pr zyjaźni '.lmerykańsl<oo 
radzieckiej wierzą, że naród a me!"f" 
koński zdecydowanie odrzuci polityw 
kę wojny i że „zimrią wojnę" zastqpł 
współpracą narod ów. 

chajlow, przewodnicząca Antyfcszy- „Hańbo uczonym, szyku!qcym ~mier 
stowskiego Komitetu Kobie t Rodziec- donośny orflŻ wojny przeciwko wol­
kich Popowa, pisarz - ·richonow, Prn nym narodom", - wola wśród burz :I 
zydent Akade mii Nauk Ukraińskiaj wych owac ji prez. Wawiłow, kańczqc 
ZSRR- Palladin, przewodniczący Komi swe przemówienie okrzykiem no 
tetu Słowiańskiego ZSRR - gen. cześt Związku Radzieckiego, krajów 
Gundorow, Prezydent Akademii Nauk demokracji ludowej, światowego fron 

pod przewodem ZSRR 
odniosq zwycięs wo 

Pedagogicznych Kairow, członek Ak<J tu pokoju, na cześć Stalina. 
de mii Nauk Dzierżowin, wybitny ko m Wspaniałe prze mówienie pełne głę 
pozytor Szostakowicz, Wanda Wasi k h ó ' 
lewska, poeto ludowy Białorusi Jakut> bokich myśli i poetyc ie por wnan, 

Przemó~ienie sekr. ~wiatowej Federacje Miodz;eży Demokratycznej 
na imponuiące; m an ifestacji w Su da )eszde 

Kolos, członek Akad emii Nauk Łysen- wygłasza wybitny p isarz i d ramatu•g 
k radz iecki - leonid Leonow. Przemó· Buda~ (PAP). Stolica Węg:er Delegat Chin gen. Hsiao-Hua o- ' t ych, k tórz;y na jba r dziej d!'rpią s 
o, p isa rz Szoło_chow, poeci ukaińscy w1"en1·e Leonowa to w1·~. lk"1 akt oskarz· e b ł · · ·d · świ d l · · d łod · · p ł T M ~· y a wczoraJ w1ecrzorem w. owru.ą a c:zy , zwracaJąc s:ę o m zie powodu ucisku i wyzyE!rn imperia• 

-:- owe yczyna i alcsym Rylski, n1'o przeciwko obozowi kapitalizmJ, · · · nif t ·· l d · · · k · ' k lon · 1 eh · 
Ilia Ere nburg, wiceprez1vdent Akod"J-

1
.mpe r·iol"izmu 1. wo·iny. imponUJąceJ ma es aCJl m 0 z~ezy zy raJOW <> 1~ n! : listvc:mcgo i k tórzy ord.cm walc:rJl 

ludów, walczących o wolność i nie- „\Valka nasza m e Jest obcrnle od- · . . . · 
mii Na uk ZSRR - Wo/gin, sfynn i no- dó · I podlef!łość narodową. W manifesta·- osobniona. Po.tę;.'.o:ny obó,, pokoju .ze 0 swą nwpodlcgl'>Sc. k h walim jest 
wato rzy p rodukci'i _ mai'ster ł'i.ko- Zwracając s :ę do mylor w ong1e - ~ al 

" k h L ś · k · c1'i WZ:"ła również udział post,,,po- Związkiem RarlvJeckim na r7clc W J' zarazem naszą walką. ponieważ w 
/aj Rosyjski i tokarz Bordkiewicz, zna s ie , eo now .wy miewa rea cy1na „ „ 

k b d · ·ł · ow d ·1 ć wo'K' „ wa mlodzici krajów lmper :alistycz- ciąga do w. as swą dloi.\ by 'Wam v.o czą nni n ie tyll;:o 0 "W" wo!no§ć l 
na troktorzyst o Angielina, p rzew::>- re nie, us.1 u1ące spr o z •· " .., 
dniczący szeregu kolchozo'w - bol1a wyzwoleńczą setek milionów łudzi w nych oraz młodzież k rajów wyzwolo móc: Będz~t; Was. 1>op1erało 475 m1- I nlenodlcglośc, lecz również o wol· 

A ·· ł ' · · d · t M nych. lionow Chmczyk. ow. n .J.-c' ~~ .. zyst.k"1cl1 ludów sp-„ •...-_ terowie p racy 'łoc1·a 1 ;s1yczne·1 o raz z p i na co ym , w1ec1e o in ryg . o k ń b ł k "" ~ .o .,... .„._. 
, U stóp góry ~llerta, pod pomni- Na ra.-o cze me za rał .. g Ol! s~ :e n·i· un· per'-Ji"sto·w. 

wielu innych wybitnych działaczy kul sr..wy. k!em Bohaterów Radzieckich, któ- tarz Swiatowej Fe~raCJ l Młod7.1ezy · 1 "" 

~ury i p rzedstawicieli radzieck ie~ :) „To nie spisek Moskwy, mylordo- rzy padli w walkach 0 wyzwolen.:e Dem ok ratycznej ćuy de Boisson, I Na!na walka bc:llzfe zwycięska, po 
sw1ata pracy. wie - woła Leonow - to żywiołowy Bud apesztu, przemówili delegaci który oświadczył: niewai prawda Jest po nw?.1ej stro-

z kolei, wśród b urzliwej owacji, wy ruch skorupy ziemskiej, która che" mlodzleży Grecj.l, His7JP8.?1i'I, Indo- "Uroczystość dzlslejs'X!l .Jem <'Iowo n!P. Slły pok{\jtl 1 woln~ol, J>ł"OW1'• 
brano Prezydium Honorowe, do które zrzucić z siebie hańbiące piętno kapi nezji, ZSRR, Ameryki ŁaclMk:ej t dem srozerej sympa.tll c:rlt>I d€'mo- 1 . 1 

od 
go powo!ono Biuro Polityczne KC talizmu". Chin. kra.tycznej młodzieży świata dla dzo.."le przez 7.'\'n;~7-E'k Rad-r e<'kl -
WKP(b) x generalissimuse m Stalinem - -------- ..---- ------------------ - --- ---- -------- I niosą '!WYcl~two. g-dyż ich spi-awa 

na czele. D d AK k jest Jedynie słm:ma, gtlyi wypłn-
Prof. Grekow zaprasza do prez1- owo' ztwo wykonywało rozkazy n1"emiec t"e ły one na sw yl"h sztandarach rui,j-

dium prźewodniczqcych delegoc1·i za· 1 b 1 · j ś .__.ft h ł WOL-an z!~ 'l'\"1..,.., as o: -
g ranicznych, przybyłych na kanienn NOSC"! 

b;~;ymJ.o~n~~0~~i~k~~1~f~r~~~~e~0~~.~: Trzeci dzień procesu członków bandy „Cecylia'' ,- - ----------
g liaJ, p rzedstawiciela postępow·1:ii w czwartym dniu rozprawy zezna kiej „Ortskomendantur y" , gdz~ skiego pol:tyki., oparte j na „teorii I .T ito pea'ił"aktuie 
kół USA p ro f. Dubois, członków Stai a wał oskarżony Łoziński.· Uzupełn~a miejscowy komendant przyd:llielił Im dwóch v:rogów". Chciano w ten spo j 
go Ko mite tu Obrońców Pokoju w Pa· sób WyWOlać fałszywe wrażenie, Te - o Z!t"Narc·.;.g !t11\·n'.-'OT1· datu ryżu - przedstowicie!o Francji G:J- jąc wyjaśnienia obu współoskarix>- furma.nkę oraz wydel~ował do tej Wilno oswob<>dzone zostało samo- V li i\ \ 
b rielo d'Arboussier i przedstawiciela nych, dotyczące morderstwa doko- „a.keji" 2 podoficerów nfe.młecklch. dzielnle przez Armię Krajową. h k- ,, 
Włoch Piel ro Ne nni, przedstawicieia na.nego na tr:rech Pola.kach w mieJ- w następnej części zeznań LOz.iń- cj a ta 'n~e<lo;szla jcdn'.1-k do sku!k'!· z \V a ty~~ a nem 
Polskiego Komitetu 9brońców Pokojv scowośoi Rudrz.is:r.ki Łoz.iński atwier ski m ów: Ił próbach opa.tfowa.nia Wil p on lcwaz N1cmey otrzymali• pos1łk1. , . . 
- prof, Dembowskiego„ p rzeds1a w i- d ż a.k .... ·- d by „_._ cl r ustąpili dopiero rod napm-em Ar- I RZtt, " (?A\\ - Jak ?.onosi „~ioma-

za, e c,,.. ... przeprowa zona na p rzez odu:o.ały AK w momen e mil ,,.,__4-~0IJlej. Wobec +ef!o rz.·!·J 1 le de!fa s. ero , w eh.wili obecne1 b.aw1 
ciela Rumun ii, przewodniczącego Pre- 1 dz! ł „,.u „ · ~ ' 
zydium Zgrornodzenio Narodowago łe; na polecen e Niemców. Od a zbliżania się frontu. O .vczesny k o- londyński polecił ,.W:lkowi" podje;- j w • R:yr:1i.e pronunqu;z. apc:;to!sk1 w 
prof. Porho na, przewodniczącego de „Cecylii". k tóry dokonał rewizji, a mendant okręgu AK „Wilk" om y- cie rozmów z dowództwem · A ~!11ii· Be araclz1e, Amcr/:an:n Jmcph ła­
legocji czechosłowackiej, księdzo następnie przeprowadził egzekucję, mal dr1:>gą radiową Od rządu Iondyń Czerwonej. .,. I tr;c~; H:irlcy, k·óry pro·waclzi pc rtrak-
Piojhara, przedstawicielkę Bu/9arii mi WYIJOsażony był w ,nlemlerkie prze- skicgo rozkaz op anowania Wilna w J csnc k l't . ?.~ !"?ąd lon~1vfaki nic 'to:j~ w sp:aw:e :owaro::·o konkordo-
nl.slra Drog01·czew~~ przedstowi·c1·c:la b · ..i R d k · k · · A · · c d on, uścił. ab:v. AK-o-we."' w:;ta~t. il i d·J , lu r.i·q·'::·1 Waty'<oncrn a T:to. ,._ = 1mi>tkl. Po przy yc1u ~o u 1.:sze m om encie w raczama rmu zer - ·' 
W · I d k · Odroth:nr.'-:'go Woj~ka. P clo;-kirgo i 

ęq1er orcz przedstawicie i erno(;r.:i cala grupa, w skład której wcho- wont'j. Było to konse wenc.1q pro- · I 
lycznych Niemiec, Chin i Korei. dzili również oskarżeni Łozil1ski 1 wadzonej poprzednio przez dov:(dz r uzmowy zoskly przerwane. 

Ukczanie się zagranicznych gośc i Subortowicz, udała się do n iem:ć c-two AK i delegaturę rz;idu londyń- W War~zaw:e oskarżony n3witpwł 
w prezydium sula pow:tało długotrwu na nowo lączno~ć c. czlonlrnmi ;n·11- I 
łymi, serdecznymi oklasrami. o · 1 ' I k d PY ,.Cec?lii". w t~·m .isie jeden z 

Po wybroniu sekretaria tu, zotwier- go nopo S a Q p rawa oficcr(1w ,.Cccyl:i':, Auguslowski zo 

~~~d~ ~i~~ządek dzienny, na który referentów w'spół:z.awądnictwa n racy stał rozpo:man.v przez jakiegoś btłc-
1) Referat zas1ępcy sekretarza ge- prze1nysłu bawełnianego go człcnka AK. Wydał on niejakie- : 

nerolnego Związku Pisar~y Rodziec· mu „Rolandowi" ro?..kaz zl:kwiclowa 
Zarząd Główny •Związku Zawodo- Zaw. Prac. Przem. Włóklcnniczeg;> 

k,ch Mikołaja Tichonowa pt. „Obro- wego Prar:owników Przemysłu W~ó- Centralnych Zarządach, oraz wszyst- nia tego człow:eka i w celu wyi\:0-
na pokoju i wołka przeciwko podż~- kienniczer;o w Polsce, - \Vydz1al kich rcbrcntów przy Zakładach Pra- nania ~vyroku" zwrócił s:ę o po­
gaczom do nowe j wojny". Współzawodni ctwa Pracy zawiatl'l· cy • moc d oskarżonego. Łozi!1ski wyde 

2) Wybór stolcgc Radzieckiego <o mia, że w dniach 27- 2P VIII. br. w Początek obrad dnia 27.VIIJ. br. o legował swego podwładnego Sm;;la 
mitetu Obrońców Pokoju. sali konferencyjnej Zarzą..,u Główne- gC"dzinie 9-ej ka. zaopatrując go w dwa pistolety. 

W s·voim refera cie Tichonow .10· go przy ut. Sienkiewicza 13 odbędzie · 6 • „Roland" i Szostak zamordowali o-
viqzol do Manifestu Swiatowego Kon się dvrudniowa ogólnopolska odprawa Obecność wszystkich referent w I wego AK-owca ! usiłowali 1.abić je-

j 
gresu Foko·u w Paryżu, podkreślCTjqc, wszvstkich referentów wspóh:awod- obowiązkowa ood rvaorem dyscypll- · szcze innego AK-owca. W cras:c tej 
że zcb ·cni w tej soli przedstaw iciela nlctWa pracy przy Oddziałach Zw„ narnym. l druiziej zbrodni ~.Roland" zginął. 

Uwaga. kor.:spom~enci fabrycz­
ni .. G!o~u·· i rcdr:ktorzy i;azc­
tek śd~nnych! W sohot:; dnia 2'7 
sierpnia br. w lckalu .. Głosu 
r.ohct:lk::cr,o" p rzy ul. Piotr­
kowskirj SG, oclbc;dzic sic; nara ­
da lrnrr~;:on tlentów f:lbr~·rznych 
.,GIP&u" i rrclaktorów gazetek 
Śf iennyr.h łódzkich zakładów 
P'"ary. 

l'far'\da odbr,dzic się przy 
współud7i:o I<.' ]'>ri:edstawlcieli 
ORZZ w ŁO<ld. I 

Nan da r 07.Pcczy11a się punk· 
tna!ni~ o g()(!zinfo 17. 

_ _, __ _ 
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Pcri!it.UJ~~ Ludowe a hośclól lf.atolicl~i f!JI -
Wolriość religii 
W związku z oświadczeniami R.zfdU l!P z dnia 13 marca I 26 lipca br. w 
sprawie stcsunku kościoła tlo ·panstwa „Trybuna Ludu" ogłasza piąty z cy 
Idu arlykulów redi'kcyjnyclt, poświf; conych. temu zagadnieniu. 

1 ?zaju natysz.aniu wolności sum;enia 

1
1 wyzna.ma. 

Czy może ktoś "westionować za­
sadę, że wolność wmienia i wyzna-

Ulubionym argumentem wrogie] religijnych, dyskryminuje wierzą. nia n:e da się pogodzić 'C przymusza 
niem kogokolwiek do udziału w 
czynnościach lub obrzędach relig;j­
nych, albo z bezprawnym powstrzy­
mywaniem kogokolwiek cd tego ro­
dzaju c1r.ynności? Art. 3 dekretu wy­
mierzony je:!'t przec:wko tego ro­
dzaju naruszeniu wolności sumienia 

nam propagandy stało się w ost11t· cych. Cała ta propaganda jest świa­
nich czasach twierdzenia, że państwo domym fałszem wrogów państwa lu 
111dowe walczy z religią, prześladuje dowcgp, jest ~przeczna z praktykq 
k-)ściół, ogranicza swobod~ praktyk Polski/ Ludowej. 

Polska gruncie 
i wyznania. 

Ludowa stoi no 
wolności relrgii 

Czy może ktoś kwestionować za­
sie: do uczuć i uśwlc;conych tradycją sadę, że wolność sumienia i wyzna­
zwyczajów wierzących katolików i n:a nie da •ię pogodzić. z nawoły­
do ich potrzeb religijnych, podobnie, wan!em do waśni rellg'.jnych, a·lbo 
Jak do wyznawców innych religii, bę ich pochwalaniem? Art. 6. dekretu 
dziemy nadal •respektowall w grani wymierzony je5t przeciwko tego ro­
cach obowiązujących ustaw prawa dzaju naruszaniu wolności sumien:a 

!'aństwo ludowe dąży do tego, aby 
każdemu obywdtelowi zapewnić wy· 
k5ztalcenie i uprzystępnić w pełni 
wszystkie zdobycze wiedzy. Od tego 
bowiem zal.~ży dobrobyt powsz!'chny 
1 szczęście każdej jednostki. Tylko 
światły i wykształcony obywatel, 
zb~ojny w wiedzę i znajomość praw 
naukowych, potrafi w pełni korzy­
stać z praw politycznych, które za­
pewnia mu ustrój demokracji ludo­
wej. Tylko taki obywatel potrafi do· 
b1ze wypełniać swe. obowiązki wo· 
ł>ec państwa ludowego. 

Dlatego państwo ludowe opiera na 
ukę szkolną na podstawach nauko· 
wych. Szanując wszakże potrzeby re· 
JigiJne swych obywateli; pozo:;tawia 
naukę religii w szkołach dla tych, 
którzy pragqą zapewnić dzieciom wy 
chowanie religijne. 

Stanowisko państwa w sprawie wo! 
r.ości sumieni~ i stosunku państwu 
do kościoła znajduje pełne odbicie 
we wszystkich oficjalnych dokumen­
tach państwowych i wypowiedziach 
odpowiedzialnych przedstawicieli rzą 
du. ' 

Koścloła katolicldcgo, !JWanmtując ! wyznania. 
mu pełną swobodę kultu religijnego Czy może ktoś kwestionować 
i otaczając go należytą opieką". słusznooć zasady, że wolność sumie-

W oświadczeniu rządu RP z dn. nia i wyznania nie da s:ę pogodzić 
18 marca 1949 roku czytamy: z publicznym lżeniem lub wyszydza 
„Rząd stwierdza z całą stanowczo- niem, lub pon:żaniem grupy ludno­

ścią, że nie zamierza uszczuplać swo • ści, lub pojedyńczych osób z powo­
bód rel~!!ijnych. Kle! ~o;zysta w P?l I du ich przynależnośc: wyznaniowej, 
sce z roznych uprewmen w znaczme przekonań religijnych lub bezwy­
wlększym zakresie, niż w wielu kra-1 znaniowości, a tym bdrdziej z naru­
jach zachodnlo-europei!>klch. Wszel- sznniem n;etvkalności osobistej czlo 
kle wersje o lil{wit:.acjl nauki religii w ieka r. t~.zo sam~go powodu? 
w szkole, są t>~'.-podstawne. Za~howu I Art. 7 d<'kretu wym:erzo.ny j0st 
jąc naukę rellgu, Rząd b~d~I~ Jednak przechvko tego rod~aju naruszanhi 
twardo przestrzc.gr.ł ogoli;e1 zasady I wolności sumienia i wyznania. 
konstytucyjnej, .ze „~volnoscl. wyzna- C7y mo7.e ktoś kwestionować za-
nla me wolno uzywac w ~posob prze- d . . · , · · · h 
ciwny ustawom" _ 1 nie bC2dzle tole· . sa ę, ze obr'.lzan;e uczuc .reltgl.Jl1:VC 
rował nadużywania religii przez nie· w:.erząc~·ch. J~St '?arus:-e~1em wolno 
ktcrycll kntecheł.ów dla siania nicpo- ~ci sumieni~ 1 \\>mar: i a· Art. ~ de­
ko lu w uniysłnch mlodz!e7.y i podbu- kr_; tu v.ry~1erz?1"..~' . Je~t przec;wko 
rzanta przeciwko władzy państwo- te,.o rodzaJU \1\iy,,tąp1emom. 
wcj". Czy może k~ś kwest.!onow.ać 
„Równocześnie rząd będzie się sta- słuszność zasady, ze wolnośc sumie­

nowczo przeci~·stawiał wybrykom n:a i wyznania nie ?a .się pogodzić 
czy wyskokom, obrażającym uczucia z .odmową udostępruerua ~omu~~l­
rellgljne wierzących i naruszającym wiek obrzędu lub czynności re:L:gij-

postawa k e·ru 
nej z powodu jego działalności po­
litycznej lub poglądów politycz­
nych, społecznych ~zy naukowych? 
Art. 4 dekretu wymierzony jest prze 
c:wko te.so rodz::tju naru.szaniu '\VOl­
ności sumicn:a i wyznania. • 

Każdy, kto ·szczerze, uczciwie i 
w duchu prawdziwie demokratyce.­
nym pojmuje i uznaje zasadę wol­
nośc: wy:mania i sum!enia przyzna, 
że we ws2ystkich tych artykułach 
dekret Rządu R. P. z dnia 5 sierp­
nia br. konsekwentnie ro.zwija i za­
bezpiecza podstawową ~adę wol­
ności sumienia : wyznania, stwa­
rzając po raz pierwszy w dziejach 
Polski ustawodawstwo w pełni tę 
wolność gwarantujące. 

A z drugiej strony, l:ażdy, kto 
szczerz.e i uczciwie pojmuje ~ uz.na­
je zasadę wolności sumienia i wy­
znania ~godzi slę z kon:ecznośc:ą za 
bezp:eczenia państwa i jego obywa­
teli przed nadużyciem rel:gii i ko­
ścioła do celów nic wspólnego z re­
ligią nie mających. 

Czy więc może ktoś zakwest:ono­
wać słuszność zasady, że działalność 
zwrócon3. przeciwko ustrojowi Rze­
czypospol:tej Polskiej, prowadzona 
pod płaszczykiem religii nie ma z 
relig:ą nic w~p6lnego, że, wręcz 
przeciwnie, jest z religią sprzeczn<1 
: stanowi nadu~cie wolności religij 
ncj. żadne paóstwo nie tolerowa­
łoby tego rodzaju dz:ałalności. Pań­
~two ludowe zd0cydow:me jest za­
pobiegać i unicszkodliwieć ws1.Rlkic 
próby zamachu na je.go ustrój. Ko­
ściół zaś w .swym własnym intere­
sie, a przede ws2ystk!m w intere­
sie rel:gii i wiernych powinien pil­
nie bacz1ć, by nikt n:e nadużywał 
religii ani kościoła do tego rodzaju 
akcji, która i lrośc:ołowi ' religii 

przynosi niepowetowaną szkodę bywatell przed tego rodzaju nadu-
obniża ich powagę. życiami, graniczącymi rz. ppspolitym 

Czy wreszcie moż~ ktoś zakwe- oszustwem i szalbierstwem. Kooclół 
stlonować zasadę, że czerpan:e ko- zaś w obronie swej powagi i pow:i.­
rzyści ooob:stych, majątkowych dro gi religii powinien wydać tego ro­
gą wyzyskiwania łatwowierności dzaju praktykom najostrzejszą wal­
ludzkiej przez szerzenie fałszywych kę i współdziałać na tym polu z 
wiadomości lub wprowadzan.:e w władzami państwowymi. Leży to 
błąd lub przez oszukańcze lub pod- we własnym jego :nteresie. Art. 8 
stępne czynności, jest nadużywa- i 9 dekretu chronią religię i kOOclół 
n:em religii i kościoła, gw1Jceniem przed nadużyciem kh w cela<:h 
swobody smnien:a i wyznania? Pań pmestępczych !l'latury politycznej, 
stwo ludowe musi bron!ć swych o- l bądź krymlnalnej. 

Patriotyczny odłam duchowieństwa 
liczyć no opiekę Państwo 

może 

Oficjalne oświadczen:.a rządu, u­
stawodawstwo i praktyka władz 
świadczą, że Polska Ludowa nic pro 
wadzi walki z religią. Wręcz prze­
ciwnie, Polska Ludowa urznaje wol­
ność sumien:a i wyznan!a i broni 
jej przed wszelkimi ograniczeniami, 
równocześnie zaś za.pobiega jej na­
dużywaniu. 

Jeżeli więc wśród duchowieństwa 
katolickiego a Z'\Vl::tszcza wśród wyż 
szej hierarchi: kościelnej istnieją 
grupy nieprzychylne, a nawet wro­
go ustosunkowane do państwa lu­
dowego - to motywem !eh postę­
powania nie jest wzgląd na dobro 
religii. \viernych i kościoła, lecz 
'V'l.~lędy czysto pol:tyczne, wynika­
jące z :eh reakcyjnego nastaw:ern:i. 
wob0c demokracji ludowej i doko­
nywan~·ch przez nią reform sp0łccz­
nych. Na szczęście grupy te nie re­
prezentują całego duchowieństwa 
katolickiego w Polsce. Istnieje w 
szeregach kleru poJ.qk:ego poważny 
odłam duchow!eństwa o przekona­
niach S'LCZerze demokratycznych, pa 
trlotyCl'l'..nych, odłam rozumiejący in-

t.eresy mas lud<YWych i sympatyzu• 
jący z ich dążeniami. 

Ci post wi, demokratyczni i:. pa-

Przypomnl.jmy ~ięc raz jeszcze, że 
Manifest Lipcowy PKWN proklamo­
wał w Polsce Ludowej wolność su­
mienia. Sejm Ustawodawczy w De­
klaracji z dn. 22 lutego 1947 roku za­
pewnił obywatelom wolność sumie­
nia i wolność wyznania. 

obowlązujące przepisy prawne". -------------------------------~--------------

tr.'.otyczni sięża doceniają znacze­
nie ogromnych przemian SQ;>ołecz­
nych, które dokonały si~ na nGJSZych 
ziemiach w okres:e ostatniego pię­
ciolecia i które dokonywają się na­
dal, prowadząc Polskę ku socja1!rz:­
mowi. Ci postępowi i patriotyczn: 
księża pojmują prawdziwe intencje 
państwa ludowego, zapewniającego 
swym obywatelom pełną . wolność 
religijną .: szanującego rel:g.ijnc po­
trzeby i uprnwnicnia kościoła. Księ 
fa. ci, widząc, b państwo. ludowe 
nie krępuje ich niczym w pełnie­
niu obow:ązków duszpasterskich, 
wyciągają z tego faktu uczciwe 
wnio~ki. Porównując oświzdczen!a 
rządowe z praktyką władz ludo­
wych w'.dzą jnk dalece każde słowo 
tych· ośw:adczc,ń. każdz akt usta­
wodawczy odpowiada :1'rzeczywisto­
ści. I ci ksiQż::i - mó\vią wiernym 
prawdę o Polsce Ludowej. Umieją 
godzić swe obowiązki duszpaster­
sk'.e z nakazam~ patriotyzmu i oby· 
watelską postawą wobec państwa 
ludowego. W warunkach • bowiem 
pełnej wolno.ki sumienia, ~ ' wyr.na­
nia i religii nic nie sto: na .l'rze.wko 
dZ:e po.godzenia tych obówlązków 
i nakazów. 

W dn. 28 listopada 1947 r. Prezes 
Rady Ministrów tow. Józef Cyran­
kiewicz, oświadczył w Sej~ie: 

„Stojąc twardo na gruncie wolno· 
ikt wierzeń rellgłlnych 1 wolności 111 
mienia będziemy nadal, Jak i dotych· 
cza~ z całym uszanowaniem odnosić 

n Władze państwowe nic zamierzają 
się wtrącać ant do spraw kultu, ant 
do wewnętrznych spraw organizacji 
koklelnej". 

„ Wszyscy lojalni przedstawiciele 
dt><:howi~ństwa 1 instytucie religijne, 
korzystają :i: pe,ne] opiekł prawne] 
l opieki władz, wynikąjącej ~ obr·­
~: ązująrr·go usta W'>dawstwa". 

. Przeciwko wrogiej działalności 
części kleru 

reakcyjnel 

Księża-patrioci z całego kraju 
protestują przeciw antypolskiej uchwale Watykanu 
Z całego kraju napływają w ditl-

szym ciągu protesty przeciw uchwale 

I 
Watykanu. Wśród licznych głosów 
1połeczeń1twa - coraz więcej księży 
patriotów ząbiera głos w sprawie ąn­
typolskiej polityki najwyższej wła­
dzy kościoła katolickiego. 

Jak mote nigdy, tak dzlł trzeba na I 
szemu narodowi jednojct l zbrod­
niarzem Jest ten, który w tę jed· 

noł6 godzi. Pragn'l, aby wszyscy 
klłęża pracowali wspólnie 11 naro­
dem nad budową Polskl Ludowej". 

Państwo ludowe w pełni docezrla 
postawę tych księży patriotów. W 
oświadczeniu z dn. 26 li:pca,. 1949 r. 
Rząd Rzeczypospolitej stwlerdził: 

,.PatrfotyCZ111e i lojalne wobee :pad 
stwa duchowieństwo lron:yStać bę· 

Na Szpaltach pracv Stoleczne1• dzle przy wykonywa.nitu swych OOO• 
~ T wdąsków dus:zp~ltic.h z pełnej 

Mimo jednak ta.kiego stanowiska prze~ swą lb:lałalność na zasadach Io 74-letni kapłan patriota ks. Adam Lo 
J)aństwa ludoweg'J I śdi;b,p i.i~ze- jalnoścl względem Państwa Ludowe- renc. ze Staroga~du oś..,.,i~dczył na ze 
strzegania go w prdktyce -... reakcyj go, czy też wybierze soJus.z z wrogi- braniu bezpartyjnych działaczy &po· 
ny odłam kleru I wi~ksioM wyższej ml siłami antyludowymi antynarotlo· łecznych: 

- opiekł prawnej i przyja:m1lgo sto-„ Troski i rzec;zywistość'' ~=1~yr::!~~c:;~emaw~a 
hierarchii kościelnej usposobi:ma wymi, sojusz a obcymi potencjami 11 „Tak oświadczenie Rządu, Jak ł de. -
jest wrogo wobec państwa ludowego podziemiem". , kret o wolności sumienia wypływa!ą 
- i jak to wykazaliśmy w artyku- „Poszanowanie uczuć rellgljnych 11 z głęboko pojętej demokratycznej to 
łac'.1 poprzednich - prowadzi do za- kultu religijnego jest naszą nlezlom-1 lerancji", 
ognienia stosunków między kościo· ną zasadą, której ściśle będziemy Mówca przypomniał, że podczas o­
łem a pańs.twem. Postawa owego od- przestrzegać, lecz stosunek do hlerar kupacjl w obr~ble 12 parafii pow. sta 
łamu kleru spowodowała następują- <'.hii kościelnej zależeć będzie też od rogardzkiego wymordowano wszyst-

„Slowo Powszechne" zamieszcza w nych uregulowaniu stosunków między Jąc w Sejmie w imien.:u Rządu w 
n-rze 229, z 25. 8. 49 r. artykuł pt. Kościołem a Państwem pn:ejawia si~ dn. 10 stycz.nl.a br. oświadczył; 
„Troski i rzeczywistość", w którym w następującej obawiet czy episko- ' „R~ będ'Zie otacrzal opieltą tych 
czytamy: pat nie straci na opinii, czy nie zmniej kap.łanów, którzy dali 1 dają dowo-

0 ile uregulowanie stosunk6w mi"· szy się jego autorytet~ dy swego patriotyzmu, cllęcl słaże· 
dzy Kościołem a Państwem stanie się Na pytanie to trzeba odpowiedzieć Dla lud:lllom wierzącym 1 Dlie daJą 
faktem, to treść jego będzie zadc- zasadniczo. Organi.zatorzy dywer;ji się wciągnąć do a.ntyludowycJt roz­
walająca doktrynalnie dla episkopa- wywiadowczej, bratobójczej, gospo- l"l'ywek politycznych". 

ca wypowiedż Prezydenta Rzeczypo- jej postawy wobec państwa". kich księży Polaków. tu, a politycznie dla Państwa. Zbyt daraej, szargają autorytet episkopa- Księża patrioci i lojalni wobeo 
wielkie jest poczucie odpowiedzia!- tu, powołując się nań. Agenci mię:ł:r.y państwa ludowego mogą więc w peł 
ności obu czynników, aby mogło być narodowi, marzący o wojnie relig'.j· ni liczyć na jego pomoc : opiekę w 
inaczej. Istotnym zatem jest dyskuto· nej w Polsce dla celów rozgrywki pro realizowaniu teg<> stanowiska. 
wać nie treść porozumienia, ale za· pagandowej, cenią autorytet episko- Wszelka natOiffiiaiYt kolizja' z pra­
gadnienie jego konieczności. potu Polski, dopóki można go wygry· wem pociągnie :z.a sobą - wszystkie 

społitej, tow. Bolesława Bieruta na I wreszcie, oświadczeniem z dnia „Obecnie po wyzwoleniu tych te 
kwietniowym Plenum KC PZPR w 27 lipca br. Rząd Rzeczypospolitej renów Pa6stwo przez swój wkła<i 
dn. 24 kwietnia 19.(9 roku: stwierdził, że nie dopuści do dyskry- • 

„Jest sprawą hierarchii ko,ctelnej, minacji religijne] obywateli z powo- w odbudowę :mlszczonych kośclo· 
by w najbliższym czasie zdecydowa· du ich poglądów lub działalności po- łów przyczynia się do popularyza-
la, czy chce korzystać z tych upraw- litycznej. Zapowiedt takiej dyskry- cjl kultu, tymczasem władze Waty Przeciwnicy uregulowania stosun- wać na rzecz psycho:ty wojennej. konsekwencje prawem przewidzla-

k6w występują w postaci ludzi, trosz· Zwolennicy ustroju kapitalistyczneg<?, ne. ·~ nień l możliwości, które dla niej są minacji zawierała uchwała Watyka- kanu zamiast pójść na rękę Pań-
i:arezerwowane w Polsce ludowej nu, grożąca ekskomuniką za przyna- stwu 1 znaleźć z nim wspólny ję-
zgodnie z deklaracją rządową o sto- . leżność do partii komunistycznych I 
sunlmch między Pal'.1stwem 11, Kośclo- robotniczych oraz sympatyzowanie zyk, uchwalają groźby. Uważam, 

czących się o los Kościota. Czy Rzce.: o którym „O•servatore- Romano" p1- Władza ludowa stworzyła w Pol­
mo dobrą wolę? Kto zadaje to pyłil- salo niedawno, że jest bezbożny w sce warunk: dla uregulowania sto­
nie ujawnia, że chce· uniknąć powa:!:- samej swej istocie - zwolennicy wy· sunku kościoła do państwa w duchu 
nego traktowania sprawy. Rząd chce zysku ludzi i narodów, ulokowali swe całkowitego zaspokojellia potrzeb 
uregulowania stosunków z Kościołem nadzieje na powrót lub utrzymanie religijnych obywateli i zabczp'.ecze 
nie na zasadzie dobrych czy z!ych starego świata w hierarchii katolic- nia rellgijnych uprawnie1'1 ko±(::oła. 
intencji, ale na zasadzie obiektywnsj kiej. Odradzający s'.ę rewizjonizm Swiadomość tego stanu rzeczy prze-­
oceny rzeczywistości. Potrzeby rełi· niemiecki, planujący odwet na Sio- nika - mimo wys:łków v:rogl':j pr_o 
gijne mas katolickich są donioslym wiańszczyinie, podchwytuje kcżdq pag~ndy -: do cor~z s~erszycn ~0.ł 
konkretem uznawanym przez Rząd. trudność w stosunkach między Kościo- zarowno w_icr~ych Jak 1 ducbow.e.n 
O::zywistość tego faktu sprawia, ie Iem CJ Państwem i głosi światu. wie~ć I st~a ,, katol'.~.~iego. "!'; Pol~ce. ~ądzi: 

łem, czy chce - jednym słowem, o· lub współdziałanie z nimi. że oświadczenie Rządu I dekret są 
, • 

11 • I . . . . Jedynymi dokumentami, które mogą 

11.t(ośció/ WOJUJQCY przeciw WO noscr sum1enro przyczynić stę do unormowania 

Stanowisko państwa ludowego w 
sprawie religii znalazło pełne odbicie 
w dekrecie Rady Ministrów z dnia 
5 sierpnia 1949 roku o chronie wo!· 
ności sumienia I wyznania. 
Sformułowania tego dekretu są tak 

jasne i proste, że nie budzą, zdawało 
by się, najmniejszej wątpliwości. A 
wolnościowy duch dekretu tak oczy· 
wisty, że nie powinien wywoływać 
najmniejszych zastrzeżeń. 

Czv może bowiem jakikolwiek ucz­
ctwy" demokrata zakwestionować in­
tencje pierwsz:ego t podstawowego 
artykulu tego dekretu, który powia· 
da: 

„Rzeczpospolita Polska poręcza 
wszystkim obywatelom wolnośó su­
mienia I wyznania" 

A przecież wszystkie pozostałe ar­
tykuly dek1etu są tylko konsekwent 
nym rozwinięciem tej podstawowe] 
I nievn:ruszalnej zasady i gwarancją 
jej rzeczywistego wcielenia w życie. 

Niemniej jednak wroga propagan­
da i ten dekret usiłuje wyzyskać w 
swej akcji zwróconej przeciwko pań­
stwu ludowemu, pcsługując się bez· 
podstawnym twierdzeniom o rił'ko· 
mym zagrożeniu wolności relig'r'jnej 
w Polsce. Akcja ta uprawiana jest 
p1 zez reakcyjny odłam kleru, któ:.ry 
n<>idori.ośniej skarży się na rzekome 
ograniczenie wolncści religijne] w 
Polsce. A tymczasem - jeżeli sięg­
nąć do sedna sprawv - ten właśn;e 
odłam kleru, jest z as a dni c z o 
przeciwny wolności religii i wolności 
sumienia. Istnieją na to liczne dowo· 
dy i dokumefity. 

Przed wojną działała na terenie 
Polski 57.:eroko rozgał~ziona organiza 
cja pn. „Akcja Katolicka". Była ~o 
organizacja hierarchiczna, uzalfłimo· 

. stosunków między Paiistwem a Ko 
na całkowicie od władzy kościelnej, • „ 
oparta na. zasadzie ślepego posłuszeń '1 sclolem • . . 
stwa iej członków wobec mianowa- Na plenarnym posiedzeniu Pow1a· 
nego przez episkopat zwierzchnictwa. towej Rady Narodowej w· Waibrzy­
„Akcja Katolicka" w Polsce była od- chu przemawiał m. in. k.s .. ~ace~ Łu­
powiednikiem identycznych organiza kasi~wicz, _proboszcz parafu Dziecino 
cji zagranicznych, których centralne row1cc, k~o1 y rozpoczął cytatą z Ko­
kierownictwo zbiegało się w Waty- chanowsk1ego: 
kanie i które . stanowiły ramię świec· I „A JESU KOMU DROGA OTW AR 
kiej działalności politycznej Watyka TA DO NJEBA - TYM, CO SŁUZĄ 
nu i hierarchii kościelnej poszczegól OJCZYŻNIE'". 
nych krajów. Działalność .;.Akcji Ka- Ks. Łukasiewicz oświadczył następ 
tolickiej" we wszystkich krajach re- nie m. in.: 
gulował „Kodeks Akcji Katolickiej" „Niech WS?Qmnienle koszmaru 
opracowany przez ks. Guerry, zatwier ubiegłej wojny nauczy nas więk-
dzony przez właściwe czynniki waty szej jeszcze czujności wobec odzy-
kańskie. Oto, co czytamy w tym „Ko wających · się raz po raz rewizjoni-
deksie" na temat wolności religijnej: stycznych prób inicjowanych przez 

„Nie jest dozwolone domagać się, anglo-amerykańskich imperialistów. 
bronić lub udzielać nieroztropnie wol 

Rząd chce uregulowania stosunków z o konfliktach wewnętrzno-polsk1ch. n:1Y• ~e nac.~.< oi;iim •. pubhczneJ, na 
Kościołem. Trosk"' zaś o zachowania Niewątpliwie dla tych wszystkich cisk w;?r:iych 1 loJ~ln~go odł~In;U 

"< • • • 6 duchow1cnstwa katohck1ego wezrme 
i rozwój stosunków religijnych w Pol· c~ynmkow, ~regulowanie stosunk w w końcu g~rę nad wpł)'wami tej 
sce muszą naprawdę katolicy i Ko- między K.osc1.ołem a Pań~!wem "!' ~ol· częśc'. kleru, która prowadzi do za­
ściół wziąć na siebie, a nie obarczać sce ~ędz1e, ciosem. Na}ezy sobie red- ognienia stosunków między kośc:o­
nią Rządu. Trzeba nie mieć za grosz ~ok zy.czyc, .a~y ten cios ~ył za~any łem a państwem. Im szybciej to na­
poczucia rzeczywistości, żeby żądać 1ak na1szybc1e,1. Jest . bo~;~m ~1;tkq stąipi _ tym szybciej dojdzie do ta­
od kogokolwiek poza społecznoś::iq ~ra!!'?d1ą wsp.olczesne1 m1s11. K~sc1o!a, kiego uregulowania stosunków mię­
Kościoła w Polsce krzewienia ucz11ć ze ,1est o~ ~wiązany, lub d~1e. się w1q· dzy kośc:ołem a państwem, jak:e 
religijnych. Szacunek do nich Rząd zac, ze sw1~tem ~1s~czącc1 siły ~om- Qlipowiada interesom Polski Ludo­
zadeklarował w swoich deklaracjach. by a_tomowe1, ~.e sw1atem, p~ćbu]ąca- wej i interesom ogółu wierzących 
Od nas, masy katolickiej, zależy aby go się odrodzic ducha krzyzack1ego, Polakpw. Zasady tego porozumienia 
było co szanować. ze światem kapitelu imperialistyc:z.1e- sformułoi.viał rząd w swych oświad-

lnny rodzaj tioikl lud1!1 prxeclw- go i kolonialnego. czeniach. 

ności myśli, prasy, nauczania, wy· 
:ma(1, jako praw przyrodzonych ludz 
kości (str. 67)". 
„Wolność sumienia nie jest dopusz 

czalna w tym znaczeniu, Jeśll rozu­
mie się przez to, że lrnżdy może we­
dług własnego uznania i chęci odda­
wać lub nie oddawać czci Bogu ..• 
(str. 66)". 

BAGNO ZDRADY TITOWS „„Em„111„ilill„„„.„ ...... IEJ 
„Wolność wyznaniowa w stosunku 

do jednos~ek jest przeciwna cnode 
religijnej i opiera się na zasad1.ie, że 
wolno każdemu wvznuwać taką reli­
gi11. jaka mu się pod.oba lub uaw<!t 
ni~ wyznawać żaduei (str. 611)". 

Jak wida.:, „kościół wojufący" do­
brze rozumie, na czym polega woJ. 
ność sumieniu i takiej wolności jest 
zasadniczo przeciwny. Praqnąłby na· 
tc1miast narzudć obywatelom przy· 
mus religijny i to przymus swojego 
ol::rządkt1. Rl'.ccz jasna, że tego pań­
slwo Judov:e, oparte nil poscanowil· 
riu . elementarnych praw i wolności 
c:bywateld, tolerować nie moie. 

Jak. donlos!a agencja Reutera, n'l- wiedź dolarowej pożyczki nabiera 
tychmiast po .otrzymaniu nQty radzi'!c realnych kształtów. 
kiej, Tito odl:iył długą naradę z am· Jednocześnie jugosłowiań,ki amba-
1Jusadorem bryt"iskim amerykańskim sador w Stanach Zjednoczonych, Sa· 
w Belgradzie. Widocznie nota wpra· 

1 
va Kosanowicz, złożył ministrowi 

wilo go w takie zai<!opotanie, że, A!:hcsonowi wizytę, celem ztożenia 
c..Ly dać odpowiedź mus:at zos!ęg- mu podzię':owania w imieniu swego 
ną~ :ady swych sojunrfków, molą· rządu za pozwolenie na wywóz do 
cych wn.lkie do5wiadczenie w wymy· Jugosławii walcowni stali firmy „Con· 
~laniu C$:czerstw · kl.:in•stw, skii?rowa· tincntal Foundr;y and Machinery Com· 
nych przeciw Związkowi Radzieckie- pany" w Pittsburgu. Charaklerystycz­
mu i krojom c!emokracii ludowej. ne, ie przez dtugi czas toczyły się 

kich monarcho·faszystów, jak prowo· 
kacyjne wystąpienia jego przeciw 
Albanii, współpracę z rządem de Oa­
f5peri itp., świadczących wymownie 
o posłuszei\stwie Tito wobec swych 
imperialistycznych mocodawców i ro­
kujących najlepsze nadzieje co do 
jego gotowości dalszego służenia 
swym opiekunom. Dlatego najwyższe 
czynniki amerykańskie zadecydowały, 
że sytuacja dojrzała, iż można spel· 
nić prośbę Tito. Również - jak infor· 
muje agancia lnterncłional News Ser­
vice - r~zmowy nad pożyczką ame· 
rykańską dla Jugo1!awii wkraczają 
w decydujące stadium. 

rającą falę nienawiści ludu do kliki 
rządzącej, która swym pcstę!JOWO· 
niem rzuca Jugos~aw!q na póstwę im· 
perialistów, stara sfę Tito st'.l!rnić ter· 
rorem i aktami gwa!tu wob:::c ludno­
ści. 

N!e przebieraiąc w śrc;:'.::ach uc'.d:I 
s:ę on o~fctnio do chyo'1ej prowoka· 
cli, którą w!oska gazf.:'ta „dnila" po· 
równuje z podpaleni<>rn Relch;tag:.i 
przez hitlerowców. W S;:>::Cie, rr!ano· 
wicie, z rozkazu Be!gradu podp'.l!ono 
12 bm. state!< „PQ(!yz.c :iii:a", ch:ą: 
~tworzyć pozo1 y, że by'.o to dz:e'.cm 
pa~riolów jug(J :~ov/ańs1<lch, którzy 
wierni pozo~lałi Zw:ązkowi Redzie.:· 
ki emu. 

Cel tej prowokacli był pr:-:ejrzy~ty. 

Ustawodawstwo ludowe broni wof nośd religii 

Po rozmowht z amba:adorami Tito rozmowy w sprawie wywozu urzą­
wystąpił z uroczystym ośwladczeniem, dze11 wa!cowni do Juo~s/awii między 
w którym zolcomunikowol, że prowa· Departamentem Stanu, przedstawicie· 
dzić b~o:lz!e „v/osną", ,,nlezalein.:(' lami ministers!wa obrony narodowej 
od nikcgo politykę. Po tej zapowied.d i delegatami amerykańskich trustów. 
prowadzenia nieza!eż11e j polityki wy· Przeciwnikiem wywozu był minist.?r 
ciągc Tito ze swego anena•u starci, obrony Johnson który jednakże w koll 
zawodną zresztą broń 1 stek brudnyc:1 cu zgodzi) się na dostarczenie wal· 
kłamstw na caly obóz domokratycz· cowni die Tita. Na zmianę jego de­
ny usiłując mos~ować swą zdradę z:a· cyzji wplynęli generałowie amery· 
kłamanymi frazesami o socjaliźmie. końscy którzy po powrocie z Europy 

Nie jest to jedyna prośba Tito poe 
adresem państw imperialistycznych. 
Jak informuje gazeta „Sunday Empire 
News" Tito zwrócił się do rządu bry­
tyfskiego z prośbq o dostarczenie mu 
partii samolotów o napędzie odrzu­
towym. Sądząc z wagi~ jakq przypi­
sufą pomocy Tito dla urecf i w Lon­
dynie I Wos2)'ngton18t nałtły pµy­
pbsxczad, te r6wnieł I ta lego proł­
bo J10stanfe WYSłuchana. 

Podpalenie rn:o~o być pr:ctcbt<~m dla 
dalszych aresztowań, m:a~o być i;spra 
w;edhwieniem przed opinią publiczną 
t.erroru, jaki szaleje w Jugosławii. 

Kaixiy, kto u.maje slusz.ność za­
sady wolności sumienia i wymania 
:godzi s:ię lbęz Wl\t.l'!.en~a z potrzebą 
ochrony tych swobód przed ich na­
~em z dednej otrony, a nadu„ 
tyel.em z dl'ugiej. Tej potrzebie czy­
m" 1'.lidość DOISZCZestólne artykuły de 

~· 

Czy wi~c moci:e . ktoś kwestiono­
wać zasadę, że wolność s~n:a i 
wyznania nie da się pogodzić z o­
graniczeniem praw obywatela ze 
względu na jego przynależność wy. 
maniową, przekonania religijne, lub 
bezwyznaniowość? Art. 2 dekretu 
wym:.erzony jest pr:z.eciwko teao ro-

W tym samym C!a1łe do Belgradu przedstawili sytuacj4ł europejską 
zawitali przedstawiciele amerykan· „w świetle nowych faktów". 
skiego Międzynarodowego Banku, Nie omi~szkali oni zapewnle pomle 
których Tito prxyjql niexwykle serdecz kit w swym raporcie tak znamien­
nie i owacylnie. Wiadomo - zapo- nych faktów, jak pomoc~Trto dla grao- Roanqce obUrzenle w 1m:lł-. 

( 

Ale te fasi:ystowsko-gestopowskie 
metody zawodzą. Odpowiedzią na 
nie jest wzrastający x dnia no dzień 
OP.Ór ~~sy robotnicze! przeciw :W,o­
_eiet naroClowl p~lityce kliki zdrafćów, 
"'--' RADOMIR SARANOVLCZ:· ... 
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-U progu nowego roku szkolenia partyjnego 

Partio czeka 
Jak 

na nowe kadry uświadomionego aktyv,łu 
Komisja Szkoleniowa • Winna • pracowac 

Stoimy u progu nowego rok n szkolenia partyjnego. Zanim jesz­
cze rozpoczną się wykłady na kursach, we wsJ:ystkłch Dzielnlc:>· 
wych Komitetach Partyjnych I organizacjach podstawowych trwałą 
gorączkowe prace ptzygotowl wcze. 

Jui w pierwszej połowie sierpnic\ 
p:iwstał·y przy wszystkich Dziel· 

nicach partyjnych Komisje Szkolenlo 
we, które natychmiast po ukonstytu­
owaniu się rozpoczęły działalno5ć. 
Wprawdzie krótki ,jest okres ich pra 
cy, lecz pomimo to nie trudno spo­
!'>trzec, że niektóre Komisje, jak np. 
przy Dzielnicy Sródmiejsklej-Lewej, 
korzystnie wyróżniają się w pracy, a 
inne, jak Fabryczna, Bałuty, pozosta· 
ja w tyle. 

Czemu zawdzięcza Komisja Szko· 
leniowa w D2ieln1cy Sródmiejzkiej· 
Lewęj swą sprawną działalność? 

Na to pytanie odpowiada nam prze 
wodBlczący Komisji, tow. Jłecbt. 

nie wysl:i:.rczy wybrać kogoś z listy 
ewentualnych kandydatów, lecz z k?i; 
dym dokładnie się zapoznać i omó­
wić jego pracę. W wyniku tych wz· 
mów ogółem zatwierdziliśmy 64 wy­
kładowców, lecz liczbę t<: trzeba b~­
c!7ie jeszcze :z<większyć przynajmniP.j 
de 75. Poziom i zasób wiadomości wy 
kładowców nie zawsze jest całkowicie 
zadowalniający, lecz sądzimy, że przy 
dalszym ich szkoleniu - co planu je 
ł.ódzka Komisja Szkoleniowa - pl)­
dołają swym obowiązkom. 

- Osobr.ym l może najwazme1· 
szym zada.niem organizacyjnym jest 
właściwy dobór słuchaczy. 

Partia proletariatu ' na czele 
swych za dm\ musi postawi·~ 
wychowanie ludzi, wychowanie 

hztalcenie kadr, które decydują o 
zwyci~stwie socializmu . Znaczy to, 
że szkolimy nie dla samego szkola· 
nia, lecz nc to, aby zwiększyć szeregi 
aktywu partyjnego, - szkolimy dzia 
taczy. Niestety, jeszcze nie wszyst­
kie orqanizacje podstawowe ~dają 
sobie z tego jcsno sprawę i 'lnie· 
I zadko .typowanie" towarzyszy na 
kurs iest przypadkowe. Aby tego u­
niknai'.- · zorganizowaliśmy specjalną 
odprawę sekretarzy organizacji pod­
stawowvch i kierowników propagan­
dy nasŻej Dzielnicy. Na zebraniu 
tym towarzyszy poinformowano, że 
na kurs terenowy należy kierowa<! 
agitatorów, grupowych, aktywistów 
związkowych ł produkcyjnych, któ 
rzy dotąd nie przeszli przez żadne 
s:Gkolenie. Lecz i to nie wystarczil. 
Sekretarze organizacji podstawowych 
wraz z kierownikami propagandy l wi 
zytatornml są zobowiązani do prze­
proviarlzenia indywidualnych rozmów 
ze słuchaczami. Wvdaje nam się, ża 

ten system pracy umożliwi nam naj· 
właściwszy dobór słuchaczy, z dm· 
giej ;wś strony :zabezpieczy prZC'd e· 
went ualnyrn przerywaniem nauki 
przez nif'.)których uczestników Już po 
jej rozpocz<;ciu. 

- Dla sprawnego ! tP.rminowego 
wykonania wszystkich zalecc11 Łódz· 
kicj Komisji Szkoleniowej opracowa. 
liśmy własny harmonogram pracy, 
który, jak dotąd jest skrupulatnie 
przestrzegany. 

- Zdziałaliśmy już dotychczas spo 
10 w zakresie prac orgunizacyjnych. 
W pierwi:zych dniach wrz<?śnia na na 
szych kursach rozpoczną się zajęcia. 
Ich przebieg i rezultaty przekona1ą 
nas najl::ipiei. czy obraliśmy właściwe 
metody pracy. A musimy bezustan· 
nie walczyć o to, by rezultaty były 
pomyślne. Partia czeka bowiem na 
nowe kaclry uświadomionego akty-
wu. 

Wywiad p r7.cprowad2'B.1 
R. Schahow!ól\il - Tegoroczny plan szkoleniowy 

Ticf;:ej Dzielnicy pn:ewidujc przeszko 
lenie w jednym .etapie na samych tyl 
ko kurse.ch terenowych 1500 - 200'1 J k d k 1 I 
tq•.-.·arzyszy. A pn;ecież niezależr.ic a o s' c' p ro U c j• ; n a- O~ n,_.,. UA/. n o Uf i z ~„ 0 s il i ~ . 
Qd, ku rSÓW terenowych orqanizujem V U i t::' lfl1 'i ~ t ~ a a f:; • 
partyjne lrnrsy wieczorowe, prowa-
c'7imy samoksstałcl'!nie, a w pro;ek· I · · 
dP. jest zorganizoy:anie Dzlclnkowel W dniu wczc_>roiszym w. wielu .coklodoch prz:>myslu. ba ·":'ełn1a n "'qo. ·Jd· 
SzkoJy Pilrfyjnel. o tym, jak duże• i j były się zebrania w sprov11c nawe..::o regulaminu prcm1owon•a za wy,o ... ą 
trudne zad~nie pó~tawiliśmy przed jakość pr<!ldukcji. Były 1o zcb~on·o mqż6w zou~onio, mo:·;trów, jak rów· 
sobą świadczyć może fakt, że t&ką sil nież zebron;o zolón poszczególnycn orlelz1olów. Przab1eg dyskus1 i no ty_-.'1 
mą mniej wlęcej liczbę ai.:tywistów zebraniach wykazał ogromne zainiore'.-owonle riowym svs:c mem orenno­
JJr:i:e5Zkoliła w ubiegłym roku t:ała wonio. Dosłown ie wszyscy ucze~rni::y dyskusji w kożdc1 fa brycn stw;crd ~ 'ii 
o;ganh11r.j11 łódzka. Pomimo rozmia- jod nagłośni&, że wpro·Nodzenie reJU irn"1:nu prc:nlowonio za je kość sp,<;>· 
i;ow naszych zadań jeste~m y pcv.:n.i, woduie wzrost jo koki p rodukcji i prz·;czyni się do z 1 iq~szenia za ro,1· 
ze Ję wykonamy, a t.o dz1ęk1 własc:- ków znoczrioj ilości robotników. 
wym metodom naszei .pracy. Poniźej przytoczamy szereg wvpowiedzi robotnlkó„v i pracowników, z::i· 

_ Warunkiem dobre! «11gaiiłlacji trudnionych no różriych oddziołoch 4ch fobVk lPZPi3 Nr 1, 2, 4 i 8). 

flr~cy Je1t P~~· kolektywna. Jedna, CO MOWI A TKACZKI ł MAJSTROWiE SALOWI 
am nawet pi~c osób 11ie Jest w sta- " ' 
nie aorg(Jnizo'v>łć 45 kursów, wyz11.1• Tow. Rosiak z PZPB Nr 2: .... Beid~ I BRAKARZE 

Tow. Chybicki, salowy z PZPB Nr l: 
- Obecnie majstrowie winni zwrócić 
większą uwogę na szkolenie tkacą 
i oddziolywoć no nich bezpośrednio. 
W ten sposób tkacze z ich partii wi~· 
tej będą zarabiać, sarni zaś b!!dą z 
sobą również rywalizować o lepsza 
wyniki. Do to oczywiście dobre VfY· 
niki w produkcji tkalni. 

Tow. Gli;1~';i, rr.aj:;t'lr tkacki PZ·'~ 
Nr 1: - Nowy system uczc".vie o·:·•· 
nia procę l-'cż ·l-:(:JO tkoca i maj:;t a 
i daie ~oi:dbmu możność wybici~ s ię 
i podwyższenia zarobku. 

Tow. Jamdk, mc;>tcr wykońcrn l 11i: 
- Jestem pewny, żs -;;;oly bizl,1i­
ka, fa·biorzy i dru'. "/ podn io>ą 
znacznie jakość p rodu<:.cji. 

1 

Tow. Ro;z:pier~ki z Pl.PB Nr 4: 
Dzięki nowomu reo llr.minowi premio· 
wania, będziemy mogli usuwać bl ę.:ly 
już od pierwszego eta pu produkcj i -
qd rozbijania bel. Musimy zaost rzy~ 
klasyfikację towarów. Będziemy wo­
łać tkaczy także do primy, by skb· 
niać ich do produkowania extro-pri· 
my. Skorzysta no tym państwo, sko­
rzystają tkacze, skorzystamy I my1 
nasza premia mies!!jczr1a wynosić rno· 
że aż 8000 zł. B~dziemy się starali .10 
nią zasłużyć. 

Str Z 

Szakale 
['od tal.:i."I tytułem - /;urespondent 1rnrsza1Pski tygoonik11 ,JVowojC' Wr„ 

n:w", I\.. Starcew :wry,ęo:ml u•yra:iste sylwethi paru - ,ęwoister,o ty pu -
11=i<'!miharz1 an eielslcich i amerykmishiclt , 1:tórz)·, przP.byu·ając r:.ekomo tel 

c<>lnch informar:yj11ych '" ru•szytn lcraju, 1uilou:ali na w.<zellci .<po~iib nlw· 
chić Palscc, eż tnes::ciP, dobroffolnie czy niedobrowolnie , op1~ścili zbyt 
dlc nich' go.kianq ziemi(' pofrlu1. by na innym „posterimlm" prasy reakcyj 
r1ej uprnwiać nad al r::„mioslo gcmgsterów pióra. 

Najzabau·niej.<zym, .~ trochę może mniP.j znanym opinii polshiej ok?=e17! 
w tej galerii jest 11 i 1>}a/;i Bnb Comcay, korespo11dent bulwarowego dziPrm~ 
ha nmvojor5kiego „Df!ily News". Reporterzyna ten przyjeclwl do Polski 
- pis:e w su')'m dou'Cipnym artykule Scarcew - owladnirtr jedyn)·m 

m11rzeniem: pragnął koniec::nie być aresztowanym przez polskie władze, 
pragnął zr.aleźć się w u:ię:;ienia krajri ludQWej demokrac]i. Dla takiego 
Comi;ay'a, który 11ni chce, nni umie pojąć, co się d zieje na szerokim świe 
cie, taiU1 ,,pr:::.r;:od11" .<tnnorcifo ,iedyny sposób zwrócenia na siebie uwngi 
1tvdau caw pisma i jr>go czytP.lników, jedyną szansę zndeziMiia się na czo 
l1;u•Pj lwlmnnie „Daily N<!lt·s" - w charakterze „ofiary" demokrncji lud-o 
11·ej. 

Bob Cortwnv nie darcał .<polcoju przeclstcn.i:icielom rdnd z pols1rich , sa.,y 
pujqc ich taf..:imi oto pytaniami: „Co będzie, je.5/i napi~zr, że w Polsce 
'Ile 1r. 11 c/.wwhrncji?" - ,.!\' ie nie b t;d=i<", os::uha f}(m ty/l:o stc'ych czytel 
r:ifrów" - 0<lpo1!'indano mu cierplitl'ie. „A czy zostanę zc1 U> areszto1rnn) ?" 
.„'Vie. Mrdo ri as 1t':ms;;11. ro pan nnpis:e o na.•"· - .. A co będzie. jdli nie 
z< melduj( .<i<; ,,. milirji?"'- •. !\!ie nie będ:ie. Dyrehci11 hotPlu .iedrnie przy 
1„ .r;:„ j 1i11n11 . ŻP cmł=n=ie1;:c,· nb111l'ir! :1111i ' s11 res1J<'hto1rcć ustawy kraju, 
: t'.::l reJ<> .1.N fri1 r: o.<ri /i or;;n t«jr/'. - „A c:.y nie będę :n Io rrre:.::;tou·any?" 
.. ,,r;;e. IJJ•:· może tylko 1w ri1cl:1] p11n rt, a/Jy pan op•1!.cil Polsf..·•/'. 

W nT n i/;;: t i·rli ro:1111i11, Rol> Comrny lrd rcyrnf;iie ro:c::nrormny. W're 
•:;,ri r _:: 11.;s:cd l po rn:w r do i:: lowy i :.1·pad 1 tu tej pr:o:ewiC'1c11cj p,lo1l i e na 
11·!.-i pnr:_,·::! ,.r,P:1ialn.v·' : ff' ;od: ir:'1clr przvjfć t u jct!l! y ni z 1 1.· i~:::i'!ri tł'rtr 
<: 11 1 ··~f.-ir 11 Cn1111'flY 11'.i!i:;rn !!I .<ię 1!0 gmrwhu ll'TnZ z 1.-rett'll )'trll nrcszcowa 
•n·ch. Lt>cz i 111 - r::ec: n icspot/:it>uw111! - i1i/;t go jakoś nic :::a!r::.ynwl. 
lfór<r:n.< z1 o:pt:r:on:v Cc11rr'rv H'.vriqg11q/ z !t irs: cni npar11t f otngrnficznv 
i - n:;:;, d•:''' ! - ::11c=r:/ rn/Jić ::cl jęci n. Aic i tera:: 11ila 11ari. nie ::wrócił 
111'' 'J~i . • 

;r, · 11il':nd01rnl11·• 'J miną. p . Con11·11y potlą:'.ył Im 1t'v}.kiu i ·w rlapi<"ro 
};1• su ·rj 11 irr.1al„j ra</n:ci - =1"1111 ::rttrz,-inrmy. l\'rll'e$::cie.'. .. l\':.:brr1u•s:::y 
1111im:ts::11, t:o111n1y już l1ył gnt1iw odegrać dramc.t.rc::ną rolę „mrc:errnilm". 
.,'/echce part cla{ nti r.tni j rrpnrnt fntogrnficzny" - poprosił uprzejmie ofi 
,~~r mi/ieji. Conrrnv ml11cl1~l natychmi.a,t, m.ajqc już w m y;U „~oc;ysty" 
t..rul hore.ęponclcncji dltt swego dzie1mik11. Triwnfo1cal tues::cic ... 
. Lf'c:: ten t riumf tm:ał lcrótko. Oficer milicji wyjql błonę :e zdjęci.a.ml, 

zu:rócił Conu·av'01d apnrr,t i oiwiadcz yl mu, ż;: może odej.fć. ZnwiqÓ1rfony 
dn słębi Co1tw~y op11!cil n11zaj11t.n: PoM;ę. Alt? depP..u~ o •. :;;aarrutowani11" 
10 przez pol.skie u.ladze bezpieczeństwa wysłał jednak do N. Jorlai - i tu 
Y1 ii;ydruhowano w ,,Daily News". 

Prawdę mówiąc, „ddennikarisr" ty pu Boba Conway'a trudno nawei na 
swać nakrdami prascm>ymi". Taki Conway to przeciei nie drapidnik, 
zlrojn; w mocne zęby i pa.ziiry, lec:r pospolity obieżyJw~ i blrmm stu 
proct!1ttou•y, 1'tóry - uy~yskujqc lud::kq głupol.'$ - .arab1<1 .ru;q mit>~CJI 
ną porcję dolar6w , tvypfocanych Jl rachwiku Wall-Stre.i. B. D. 

czyć kierowników, obsadzić stanowi· wyrazicielką wsz:ystkicł, naszych tk1J· 
ska wykład0wców. Aby wszystko zor czek, ieśli powiem, że nowy system 
ganizować 1 to dobne - musi dzia· premiowonlo jest bardzo słuszny i 
lać zwarty kolektyw roboczy. Tym sprawiedliwy. Obecnie b~dziemy j~­
kolektywem jest właśnie Dzielnicowa szcze bordziej, niż doty~hczas, zain· 
KoniJ1ja Szkolenlewa. Początkowo Ko teresowane nie tylko w tym, oby pro· 
misja nasza. liczyła 12 towarzy1Zy, dukować dużo, lecz i w tym, oby j'J· 
później....:..pragnąc, aby żaden z człon- kość nasza; produkcii by/a wysoka. 
ków komisji nie był przeładowany Każda z nas będzie wo/a/a poś/ę­
pracą - powiększyliśmy te: liczbę do czyć nad wypruciem gniazdo, a:bo u-
26. W ten sposób na każde.go z nas sunięciem innego błędu, oby tylko 
nie przypada więcej, nlż dwa kursy dać jak najlepszy towar. 
do zorganizowania, a po rozpoczęciu .Tow. Raj z. PZPS Nr 8: - botych· 
do stałego ich wizytowania. Przy two czas tkałam zawsze d::ibry towar. Nie1 
rzeniu Komisji Szkoleniowej położy· wolano mnie do tablicy, ale teraz 
liśmy duży nacisk na właściwy do· ambic'1q moią będzie tkanie takiego 

Wielkie szanse dla robotników 
przem\rsłu bawełnianego 

bór towarzyszy. W rezultacie w skład f 
komi~ji weszli towarzysze, lttórzy sa- towaru, który brakarz zakwali ikuje 
mf są absolwentami kursów partyj· za extra•primę. ' 

Piętnaście wyróżnionych zespołów uzyska nagrody po 150 tysięcy złotych 
nych lub też mają Już doświadczenie Tow. Nowakow$ka (PZPB Nr 4): - Jednocześnie z wiadomością o no· 
w dziedzinie szkolnictwa partyjnego. Wobec tych wielkich zadań podnie· wym systemie premiov,\Onia pracow· 

sienie jakości tkaniny, tkaq:e musZ:q ników produkcyjnych za dobrq ja· 
- Drugim nie mniej ważnym za- wyjątkowo pilnie starać sią, · aby n1a kość, zelektryzowała tkaczy inna, zu· 

gcdnieniem, jakle staneiło przed na· było w niej pasów. Każdy 1kacz, ktć pelnie nieoczekiwana nowina. Oto 
mi był dobór kierownikówiursów l ry będzie o to dbał, łatwo to osiąg· Główny Komitet Współzawodnictwa 
wykładowców. Od wykłada cy l kle nie. Myślę, że teraz, przy nowym re· Pracy przy Zarządzie Gtównym zw. 
rownik<J kursu w dużej mier e zależą I · · c to gu aminie, napewno w~ys Y o Zowodowego Pracowników Przemy· 
wyniki szkolenia. Dlatego właśnie db ć b d · 

a El ą. siu Wlókien(liczego wraz z Centro:-........•.•............... „ ....•.• ~ 
: I 

i Wieści z ZSRR ~ 
" . . ~ a2ae3•••••••••caaaam••••••••••••a••m 

GŁOS MAJĄ ROZBIJACZE BEL nym Zarządem Przemys!u Bawelnia-
Tow. Darul z PZPS Nr 4: _ ~ożdy nego orgonizuje we wszystkich za· 

rozbijacz bel może śmiało co miesiąc kładach przemysłu bawl')!nianego 
zdobyć pramię 1500 zł. Mv~i tylko u- KONKURS NA :ZESPóŁ T'. '.ACZY NAJ· 
ważoć, oby bawełno miala jednoI;ty 'f/YZSZEJ JAKOSCI. 
kolor i oby usunąć z nie j wszysti<:e Wiadomość ta rozesz/a s;ę lotem 

W8PD:.'.'.ZAWODNICTWO O N.AJ· brudy. błyskawicy po wszystkich fabrykach. 
WYŻSZA JA.KOSC PRODUKCJI Tow. Stcpczyk z PZ?ll Nr 2: - l>o Nie ws~ędzie jeszcze od;,ywaly się 

W ZSRR tej pory usuwaliśmy z bowełn •t róż.i~ zebranio zo!óg, łołeż n:e wszyscy 
MOSKWA !ARJ „lzwi!sfio" w nu · odpad ki. Nie .wszyscy jedna k robi li tkacze są powiadomie ni clok!aclni<!, 

morze z dn1a 24 bm. poświ~:ają a rt11• to jed nakowo starannie. Teraz nie· na czym len konkurs polega i jCJ!<i~ 
kuł VISf'liJny wspólzowodnictwu o noj· wątpl iwie każdy wyłapywać będz:..:i są jego warunki. Niemniej jednak za. 
wyższą jakość produkcji. tych odpadków jak najwięcej. !ogi licznych tkalni już: zastonawiają 

„Partia bolszewicka i rząd rodzl :::c· Tow. Pintera z PZPil Nr 8: - Jest Gię, czy będą mogły brać udział w 
ki - czy:amy w artykule - zwraca1q jasne, że o becnie wszyscy procowuc tym konkursie. A p::ikuso jest ogror.i· 
ogromną uwagę no podniesienie ja- będą bardzie j uważn ie i dokładnie. na, bowiem za uzyskanie najlepszych 
kości produkcji, jest to bowiem jedno MóWIĄ PRZEWIJACZKI wyników jakościowych i ilościowych, 
z centralnych zadań naszego przem·;· I 51\tADACZKI PRZĘDZY 15 zcspolów, która wy~•JnQ się na 
siu. Nad rozwiązaniem teg o zadania T p 1· k PZP" N ' K czoło, otrzyma po 150.000 zlotych 

ow. aw ie a z " r ą: - OŻ· nnn. redy. Nagroda ta zostanie po· 
procują uczeni, inżynierowie, stach.'.l· d kl d k dkl d d · I 5 ci "" a u a acz a o .a a z 1enn e 0 dzielono mi~dzy wszystkH1 tkaczy ze· nowcy i kierownicy przedsi~biorstw. 10 k b kó T d · · "' „ 
O d k g ro w. eroz 9 Y wiemy, ze spolu z tym, że kierownik otrzyma o 

„ wysoką jako~ć ro zlec iej. produK· każdy kilogram s ią liczy, będziemy 10 OOO ł · · d · h ł kó 
cp przernyslowe1 !'.oszczy ~1ei cato wyłapywać znacznie wieicej broków. . z w1ęcc1 o mnyc cz on w. 
na~.za klasa robotn1c~a, a 1ed.nym _,Z. W ten sposób tkaczki otrzymają leo· Nie tak łatwo będzje można uzys· 
:-011askrowszych P.rze1awów. t~1 tro~i<I jszą pr:o:ędzę i wyproduku;ą lepszy kać tę wysokq nagrodę. Warun!;I Kon· 
1est współzawodnictwo soqalistycz"" materio! 1 kursu . przew}dują_, że ~espól,. który 
o tytuł Brygady Najlepszej Jakości". · . chce się ub1egac o p1erwszensłwo, 

R h " łk' d k . . . . Tow. Pa1ąk z PZPS Nr 2: - Winniś· musi w ciagu 2 miesięcy trwania kon· 

nu produkcyjnego, a poiądane jest, 
aby bazy swe przekroczyli. 

W tkalniach naszych istnieje już 
wiele zespo:ów najwyższej jakości, 
ale zdarza się czą;to, Że tkacz, pro· 
dukujc;cy do 100 procent primy, znaj· 
duje s:ę w gorzej pracującym ze$p.J· 
le. Wyniki jego procy giną w og6:­
nym niskim procencie planu jakościo· 
węgo. Czy tacy tkacze nie będą mo­
g!i wz:ąć ud;:ialu w konkursie ? Czy 
stoną do konkursu tylko przodujące 
zespoly noiwyhzej jakości? Taicie 
pelne niepewności P}'tania nurh1jq 
tkaczy. 

Spieszymy w:ąc wyjaśnić, że w myśl 
regulaminu kcnlwrscwega, tkacze bę· 
dą m::igli wyfaniać ~pośród siabic 
ZUPHNiE NOWE ZESPOŁY. Prawo 
zg:o~zen:o zespo'u do Konkursu p:>· 
~iado każ:dy tl:acz, który i::iko przo­
downik za jmuje ~'ą o;w:inizowoniem 
donego z<?spo1u. No nim też ~~ .: czy. 
wa obowiązek czuwania w ciągu o· 
krosu trwania ko:1kurrn nod ilokią i 
jakc~ ::ą produkcji swych towarzyszy 
pracy. 

W sk!ad zespołu ~ra::uiqcego ro 
jedną zmionę może wejść pięci u tka· 
czy, na dwie zmiany - czterech, a 
na trzy zm1any - trzech tka czy. 

Zespołów może był I powin· 
no byi jak najwięcej. Celer.1 
konkursu bowiem jest pobudzenie 
tkaczy do szlachetne j rywalizacji, wy· 
różnienie tych, którzy osiągają naj­
lepsze wyniki, a przede . wszystkim 
PODWYŻSZENIE JAKOSCI NASZYCH 
TKANIN BAWEŁNIANYCH. 

. , uc wa. ! 0 P!0 u CIEi na1wyzsze1 my wyłapywać na wet drobne błędy, I kursu wyp~odukować 100 procent to· 
6-i<~ści roz.vmą.1 ~1~ t"a początku r~~u nawet takie, na które dotychczas nie waru w gatunkach extra i prima, przy 

! e~i~eg~ z 1,n 1~1a ~wy ~omb~ni to zwracaliśmy uwoqi, a które potem czym więlcszość powinien stanowić 
wl~1.~ c rosnok 0~m~ Afk dm 1(;a ~ bardzo psują tkcfn inę. Musimy usuwać gatunek extra. A prócz tego muszą 
k' h i R zhsa1n owe 1, e san hl'!! z~ wszystkie pojedynki i pęki. A wtedy być utrzymane w pełni bazy okordo- Jesteśmy pewni, ie udział w kon· 

ie b.k uc ł en kro.zpoTwskzec ni 31 1'1 i tkanina bfldz ie dobro i premia na s we. Kandydaci do nagrody winni kursie wefmie wielu tkaczy ze wszyst 
szy o w co ym ro1u. a np. w prz"3 · · · k ć · · · lCO I k' h h f b k b I · h 
myśłe lekkim we wspólzm'{Odnictw:e nie ominie. wy ona co no1mn1e1 procent pa· 1<: naszyc a ry owe nianyc . 

o najwyższą jakość produkc ji uczest· N fJ o 
niczylo w lutym I marcu br. 27.000 b ry O'JITY systeDl pre011.o'•Tan1a 
:,iad, liczących łącznie 300.000 osób. VY TV 
Do końca d rugiego kwartału istn i ał·? • · · 

~~z(tr;?~~& 4)~i0;,.n~a~~d,Doobe~~~~: daje robotnikom możliwości większych zarobków 
zo·::o· n1ctwa p rzylc;czy!y siQ cole Z'J· C 
lorJI ~-idz'dów i fabryk. Hutnicy i gó' o mówiq snowaczki i krochmalarze z PZPB Nr 7 
n'cv o uclowniczowie i chemicy, roout-
n' : ·i pr;::rniyslu spożywo:ego i rob )t· W P.Z.P.B. Nr 7, pcd olmie jak l - J a już od" dawna wyldpuję tkacz nie rnó11ł zrob tć d :ibrego to-
n: cy przemysłu budowy ma szyn oro'l w innych fabryka ch , bawełn l1;1n·ycl1 , wszystkie biedy na mym snowadle waru, ponieważ nici Ju;!r:o nawi­
innych gałęzi, , również biorą udz1ol mówi się wszędzie tylko o ·nowym - wtrąca sii: do r.:i1.rriowy c!ru.~i ni<;'te na br:>.~ju osno·vy ~ t ale mct 
V! !'! współzawodnictwie o nojwy;~.„zq systemie premletwania. snowacz, tc>w. JÓ'f:l'f Redo!! i Jalo s:ę rwały. Moim zdan iem - c '<1 "'11 1~ 
ioi·o<ć produkcji. Jest to dz;ś zaislo - Jak to będz;e? o : le wzrośnie dowód rzeczowy 'pokaz11.ic nam peł- , ob. Mołdawsk i - prnmb wanin, k li'1-
w·pó'zawodnictwo mili4'nowych ri:c;z. jakość produkc)i? n("garść pęków i zi::rubic1'1, na któ- re zoFtanie za~losowane od 1 ~·.';·:0r. I 

O wynikach wspól:rnwodnictwo ,)1y - Chociaż moja ma.>3yna Jest re tak nat'zeka.ią tkacze. - Sumie- nia, sklonl w~zystkich robo rd~ów 
ga::l najwyższe j jakośc i łatwo s•ę szybkobieżna _ mówi snowaczka, nic 11ie PC'Zwcli!o mi przepuszcz<-ć do U\\"ażnicj:;zej pracy i przyczyni 
przękonoć. Tak np. przemyst lekki p~· fow. Alicja Gawrysy,cza.k, to już or! trch. b.łę~ów. ~craz mu:izę je$z~ze s:r. do u~ur:~cic1 b!~dó.w: T.'.l "': n· :J 
wofoie zwiększy/ w pi:!rwszym póli'O· dziś postanawiam pilnie wypatry· uwazn1e.1 baczyc na prz~dzq, rozp1ę- na~tąp~ na naszym cdaz1alc. X·.~~d :r 
cz,; b r. produkcj t!l towa rów p icrwsn- wać wszy.s tkie błędy. Dotychczas tą na mym snowadl!:!. . r.ie mr.ina P!>Wil'dzeC-: p.:-acuj'l .in~ 
go gatunku. Duż~ sukcesy w te j dzia• n:e m:'lł.łam jeszcze nigdy reklama- Prz.echodzimy przez kr;:-chma ln1

<';. tak . Jak irnfr~C'ha. z~wsie uda ~ie>: 
dzinie os iągnęły również liczne inM Na me1nynic k rochmali sii~ b'.ala ~z1; coś ul!'p~;Q·ć, ua.in·riivić. Tak będzi~ 
P r7eo's 1'•b'1o rst"1~ I "'Ol•z1'e przemy•lu. c ji z krochmalni. Ale na pewno i rol· a o•nAw~ rr 1·~ą · ~ • . „ kolo n ·eJ 

- "' r "' " '"' o ' ·a3 
.'' "' l~ " ·~ '"1" . i u nas. ""rzcba uważać, żeby kroch krochmalnrze nie bardzo zwracali b S• łsł M Id k " 

Przykłady można by mnożyć w nie· c> • • ·n RW 0 aws · mal był dobry, trzeb·:i wyłapY"'·ać 
Skot,,C70nos' c'. sw·1adczq one, z' e WS"""' uwagę na błędy w pnę<lzy. Teraz Czy mac'e cz<>sto i·n!rJamaci'e k . b . ęd D _ ,...ui - • "" "• pq „ i zgru :en;a w prz zy. o-
zawoclniclwo brygad najwyższe j io· będzie inaczej. Tera.z i my, i oni z tk3lni? - pytamy. brze siq stało, że Z·vviąz~-ci Zawodo-
kości jest jed ną z nojbci rd z iej niezo· mus!my bardzo uważać. 1 będę mo- - Owwm1, byla nled::iwno. Oka- we pomyślały o tym, a.by s-pecjslnie 
wodnych metod statego wz rostu jo· gła całą prem:i: ryczałtową 2.000 zalo s ię jednak, że winę ponosi sno- wynagrodzić tego robotnika, kt6ry 
kości produkcj i, rozszerzenia oso r1y· rJ.otych zanieść do domu. A prócz "waczka, która pomieszała n umera- dobrze i sumiennie pra<::uje. 
m~ritu, wykona nia zodoń według tego, mogi:: izdobyć jeszcze premię cję, fok, że nic! zostały n;erówno 
wszystkich oozvcii ~lanv". dodat..1<ow~ nawinięte n a osnowie. Dlatego M. Szumska • 

• 

Już wczoraj na zebraniu m~ż6w zau· naprawdę pierwszorzędne zespoły lo­
fania tow. Wojciech Balcer:.!ak, tkacz I kościowe. Ot, chociażby na „dziesiqt-­
z PZPS Nr 7 dokładnie wypytywał się kach": toy.-. ~OBCZAKOWA ma 98 
o warunki konkursu. Już rna „na oku" pro~ent primy I l 10 procent ~ wyko­
tkoczy, których zwerbuje do nowego noma p~anu •. Tow. żOŁNIERK!EWICZ 

I v1· , d · h 'd · . I produku1e tez 98 procent primy, a 
zespo u. 'vsro. ni : znoi ll!e się. m o- plan wykonuje w 121 procentach. 
?a tk?czka, .ktora 1cszc;.'.: nie da1e ~y- Tow. WASlKOWA ma 90 procent pri­
,.~ primy, Ile przewiduje regulamin, my i 115 procent wykonCJnia planu. 
tow. Balcerzak jest jednak doświad· Dobiorą sobie jeszcze 2-ch tkaczy 
czonym przcdovmikiem zespołu i z i utworzą zespól, który napewno d::i 
pewnos;; ;ą pot;·afi „podciągnąć" o sobie znać. podczas T-rwa.nia. ko!"· 
swych vispó!pracowników. Tow. Boi· ku_rs:J, o ma.ze nowe! zno1dz1

1
e się 

cerza:c mocno po:;tanowil sobie, że wsro? 15 na1lep~zych: W poc;_obny 
· d · t k ł t d t - sposob utworzyc mozra zespoi na 

~,e a s.q ,a 0 wo z ys ans?wac „czwórkach", zio:!cny z tow. l'ow. 
mnym ;:c;po.cm w tym konkurs?e. i>LACHOWSKIEJ, CHOJF.CKl:':J, z:cM· 

W P/'.PB Nr 14 na;bardziej zainte· N!AK, które oddalą zaw>;:e 1-.,wo r 
rc~cwa;iy je~t zespól tow. Wcjtasz· picrwszogo gatunku i 7.nocznie prz'<!· 
kow·~j. Już przecież od szerugu · mie· kraczoją ba zy prod:ikcyjr.c. 
s;ę:y cdda;e o n naj!;?pszą produ!:qę Z pewnością i w innych za"'.ad~ch 
! tkalni „Bowelnia'.1c j Czten,a stki". nie zabraknie chętnych, którym uśmie· 
A g~y jeszcze zw'ą'.;~;: y swe clotych· 
czc::owe wy:. i!ki, to Y.to wie, moż~ u- choć się bąd;z:ie i ZASZCZYT ZDOl3"f-
da mu s:ą zdobyć owe 150.000 ził CIA PIERWSZEGO M!'.:JSCA, I WY-

W referacie w; pó:zowod n1r.:two SOi<A NAGRODA PIE~~ IĘżNA. 
PZPl3. Nr 1 towarzysze rodni uważnie Nie ulega wątpl iwości, że do ko11· 
przcg l qd-:iją listy zdobywców nag ród kursu staną setki ze$polów, a w re­
w drugim el1Jpie wspó~zcwodnictwa. zultocie przyczyni się ło do z r.aczne­
Najcz c;:ściej tak wypada , ie nojlep~I go wzrostu jakości prod •Jkcji. 
tkacze pracują w gorszych zespota ch. 
Można ich połączyć i utworzyć z nich H, Sam. 

Jeden z czołowej trójki „Strzelczyka'' 
j • - Szukafcie go w hebla rni - m6-
w'ą towarzysze·robotnky. - To · nasz 

I 11q!~pszy hebla rz. 
j. L~cz to . nie od~ drewni~~eqo hebla 

I 
O\~. Lalek ma c_a rne 1,, . 0 1 mocno 

•,.m1c.rusaną iwarz. T av: . la!ok na m'3-
. I ~h~:1i:zne~,,,l~c.blr.m:: ·::ibra~ia noj1~oz· 

I :m·l' • >~e c,„.,sc:11 w~hodzq ._e w s .lad 
· ' ~!J robiarelc. Drcb'az2(;wa to i precy· 

::';".no rcboto, wymago clu:i:o w~1silk1J, 
:1;;i brd;:ici, ieśli ab>'. gu;e s'ą dwie 
r.ia·:::yny ;:am1asł j~dn-:: j. . 

Tow. La!ek na loży do ,,trójki" 11aj· 
lepszych robc:ników „Strz;?lczyka". 
Na2\'/isko jeg o zapisc:o s:\'! w h1~torii 
fabryki w~a;: z na zwiskinm ! n w . Doru· 
cha i W oluiczyka. 

- Co ja bym rob:ł r.a jednej he· 
b 'ar<e;? - śr.1 :"ic s·ą.przcdownik. -
\V fy:"1 mlcs '.ą:u, pon1ewa::: trzecia 
moszynq by:a pc;:br:;v/om1 ob;!ugi, 
p:·.:icc wa '. em na 3-d i. i osi((gną~em 
okn'o ::oo procent normy. 

Normalna p rodukcjo tow. l a!ko wy· 
ro i::t s·q cyfrą cko'o ?OO procent wy­
kcr.::in;o planu. DoświodcŻony to i za· 
p:·nwiony "'" w.;,,ó:::awcdnlctwie 
przndow11ik, j ~den 7. na jg orliwszych · 
łt;zcwic!eli te j no wej, socjalistycznej 
formy procy. Tow. lol~k jest ojcem 
dw6c.h „młodocianych" cór, które 
p;zobywają obecnie na kolanim:h let· 
nich. Odwiedziny ich dodajq mi bodź­
ca do pra cy. Ma prz .?cież dla kogo 
walczyć o lep:;zQ ,przyszlość i o do­
brobyt. 



.:i.. „ 

ięcej szkól 
Nasi korespondenci f abr)Jc'Lni pis~ 

a.- Poprawa jakości produkcji w PZZPPNr2 
• • • coraz wyzszy poziom nauczania 

Wiceminister Ośw·aty tow. Henryk Jabłoński o przygotowanlach do nowego roku szkolnego 
W iceminister o .;wiaty, dr Ht!nryk Jab~oński, udzielił przedstawicie· skiego, podczas gdy w roku 1948-49 kreślo że od 1 wrześnio rb. w co:ym 

lowi PAP wywiadu, dc :;czącego zagadnień zw1ązonych z roz· liczba ich wynosiła już 42,2 proc. szkolnictwie ogólnokszto '. cącym znacz 
poczęciem nowego roku szkolnego. W nadchodzącym roku szkolnym pro- nie zwiększy się liczba godzin nauki 

ce~ demokratyzacji składu uczniów ięzyka ; polskiego i matematyki, bo· 
Zbliżający s!ę rok· szkolny Lądzie J mafą ponad 3 tys. nowych etał6"'1 szkół średnich posunie się poważnie wiem szkoła, która jest powołana do 

posiadał dla ca'.ej oświaty polski ·~j nauczycielskich. Pozwoli to na dalszy naprzód przez wprowadzenie komi· tego ażeby przeka:ać uczniom rze· 
wyiątkową doniosłość toteż poprze· bardzo pąwożny krok naprzód w sji społecznych które dokonują dobo· teiną gruntowną wiedLę musi uznać 
dziła go staranna proca przygoto· dziedzinie realizacji powszechności ru uczniów oraz przez zwięY.szenie te przedmioty za za sadnicze. 
wawcza ro;:poczę~a na rl~ _ ~ prz~d petne j szko~y pod~tawowei. ilości stypendiów dla młodzieży z:e Opra~owano no:ve , prog ramy ~Io 
zakończ-en:em p~prz.~dniego roku RÓ\'tn ic poważne os:ągn:ęcia mamy środowisko ludzi pracy. wszy_st.k1ch pr~edm10,tow ~~u~zani~. 
sz_koln~~o - os.w .ad_cza na wstępie w zakresie śred niej szk~y ogólno· vl/iceminister Jabtoiiski stw:e rdza Amb1c1ą autorow by.o moz.liw1e na1· 
wicemmister Jab:c11;k1. !:szta'. :::ą:ei. Ilość liceów znacZllie dale j, że Państwo ludowe w trosce 

1 
pe!nieis.ze . wyk.or~y~.lanie .zdoby~zy 

Państwo Ludowe, które cJqży do za· przc kroczyta stan przedwojenny, 0 nowe kadry pedagogów rozszerztJ I p_r~odu 1ącel w sw1.ec1e nauki rodz1ec· 
pewnien;a każdemu dziecku możli- a jednoczc~nie zm;enil s:ę s kład so;:· s i eć intcrnalów przy liceach pedago· krą Powaz.ne zm:any . wp~ow~~zon,o 
wości •ukoń:::zenio pe'nc j szko'y pod· jolny uczniów. W Polsce kapitalistycz· gicznych, przcznaczopych dla słuchu· w prowom;e nau:zo1ra ~dor!1, .kto· 
stowcwej, sta!e rozw:ia sieć s::kó! r.ej znaczna w:ę•:szość szkół r -~ al· czy pochodzenia robotniczego i ch?op· j ro pow111na wychow~wat dz~e~1 w 
ogó:nokszta!q c)·ch. W roku 194:J-47 n1•ch by'.a w rę' :a c h prywatnych. Po· skiego. z internaiów tych korzysta w . duc~rn l~dowcqo patr.otyzmu ~ mt7r· 
obeimowa'.o or.a 22.755 szl:ót z 3.376 bie ra ;ąc wyso!:ie cp'a~y za naukę za· tym roku 13.300 słuchaczy, tj . ' ,2 pro· I na c.~onal 1zmu oraz w. program:.e b '.o· 
tys. uczniów. Obecnie powstaje ok. myka:y one dos~ęp dzieciom robot:11· ce nta ogó!nej liczby uczniów. logu opartym obecnie na os:ąg1'.1 ę· 
500 NOWYCH SZKóŁ PO'"':> ~TA\VO ków i ch'opów. Również sz 1(oły pal1· W roku 1949 50 sł·ypend !o państwo- I ciach . wie!kich uc~onych rodz1eck1ch 
WYCH. Jednocześnie dba s !ę o do· $twowe ni.e by~y do;lępne dla szer::>· we otrzyma 60 pror:int uczniów li· M!':Z unn~ 1 Łysenki . . • 
pro,vadzenie każdego d ziecka do kich rzesz d zieci ma s pracujących. ceów peda g c g"cznych. Poza ksztat· ! Rzecz. 1asna - kontynuu1e rozrr.O'.Y· 
kim y 7-cj. O rozmiarze o!: iągn:ęć no lr.a czej s :ę przcd; taw;a sytuacja w cenicm nowych kadr pedagogicznych I ca, - z e 

1
wraz z now~m prngromem 

tym polu najwymown:ej świadc1.y Polsce ludowej. W roku ubieg ly„ 1 syĘtemat~·czi;ym fach :iwym dokszła!- 1 trzeb~ . . by,~ oprac?wac nowe P,o~· 
liczba uczniów w k!mach siódmych. Państwo, samorządy i o rganizacje caniem nauczyc:eli Ministerstwo O · ręcznrm. Juz wydru::c:wQno ~9 ,t'>'.tu .6w 
któ~a wzros!a w ciągu czterech lat spoleczne prowadziły 760 szkól śred· światy w okresie wa kacyjnym prz'?· nowych pod ręczn1kow w . iłom PO­
Z 95 tys. do 226 tys. w ub. ro!w s:::l:ol· nich, liczba zaś szkól prywatnyc11 prowadzi!o 55 kursów, na kt ~ :·ych t-!AD_ 8 M!L!O~ó~/ EGZEMPLARZY, 
nym. O;'ągr.ięło to dzię~d sta :cr:u stcnowi~o nikły 1 stale zmr.iejszają ·:y 5 tys. przoduiqcych nauczycieli i dy- nie l1~z~c przedrukow starych pod· 
pow:ększaniu lic:::by nouczycieli w się procent stanu ogó'nego. rektorów sz'·:ół pog~ębilo swoje v1y· r9 :;rnl:ow .. Rc:zta nowyc~ podrę:z· 
szkotach wiej5kich, które w okre~ ie Wraz z upań~twow:cniem szkolnic· ksztake nie fa : howe i polityczne. Bę· I n1kow uk?ze S !ę ~1c.e~ną 1.e~:eniq. 
pr..:edwoiennym pos'adaly z rcgu!y lwa zmienił się skład soc jalny ucz- dą oni kontynuowali swoja nau!.ę w Znac:rn1e wzmozono wyn 1~1. naucz~-
tylko jednego lub dwóch pracowni· n:ów . .Przed wojną zaledwie 13,7 r :·o- ciągu ca!ego roku szkolnego. nia. ~Ą'.a! l<a o !ep;ze wyniki będrie 
ków pedagogicznych. W nadchodzą· cent·a ogó"u uczn:ów stanowiły dzied Przechod::ąc do zagadnień r · acy w zt;il!_w :ącym S!ę .roku szkoln_ym ty:TI 
cym roku sz!wły pod~tawowe otrzy· pochodzenia ro botniczego i ch!o.:>· I wewnąirz szkoły dr Jabłoński pod· '.a:w.e1sza , ze w ~:a '.:l u w.ak?Cll oko.o 

· 1 miliona 100 ty~ ą:y dz1a c1, przeby· 
"" waiących na kolon:ach letnich, nia 

ł&.T ~ 1" O'.!. da III• e--o vntnl• B -~ '1AT ekl• p tylko wzniccnito s:ę fizycznie, ale po· l ~~!!il fUL .'lłL .fi. ff k..., w ważnie u~runl ovrn'o swą po 1awę 
. i d eową, dz ię ''i odpowiedniej pracy 

J. „ • ł? L k • wyrhowa wcze j. 
1.ąCZOO§CI .łł8Ul°Y ze WSilł\ w c:ą J u ·reku czvnnych będzie -ss 

WYPOCZY~~KO"-NYCH DOMóW TUł j 

K • • \A I • 'd k" PZPR t d • NUSOWYCH, k!ó'e obeimą :m kilka I w om1tec1e V"I Ojewo z 1m w o . Zł tysię:y dzieci sla rm11ch lub wyCZt! (·' 
panych po przebytych chorobo- h; I 
zo~tanie rozbudowana sieć SWIET· 1 

LIC SZKOLNYCH I DWORCOWYCH 
dla młodzieży doieżdżajqcej, sieć 
OGRODóW JORDANOWSKICH -
wszystko to razem stanowić będzie 
poważny element w walce o lepsze 
wyniki nauczania. · 

Dnia 24 bm. w Kom. Wojew. PZPR 
odbyła się narada kierowników . ::ip 
łqczności fabryk ze Wóią. W naradzie 
której przewodniczył sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego i Komitetu Łódz-

kiego PZPR, tow. Władysław Dworn· 1 ekip łączności w pracy na wsi" wy· 
kowski, wzię1o udział 183 towarzy· głosił sekretarz K. W., tow. Witold 
szy z zakładów przemysłowych woje- Sienkiewicz. Przedstawicielka Wydz. 
wództwa i miasta Łodzi. Organizacyjnego K. C. PZPR, tow. Ste 

Referat o „Bieżącyc :z:odanioch fonia Romaniuk, omówi!a formy i me· 
tedy pracy ekip no wsi. 

U nas i gdzie indziej . .. W dyskusji nad referatem zabralo 
głos 16 towarzyszy. Dyskusja wyk<l· 
za/a, że ruch łączności fabry'. : ze 

J k A k I kl k d • ff wsią, który przybrał stale formy orga· a mery a ZWO CZO „ ęs ę UrO ZOJU ~~~cyj~~~a~eu~~~~~eą wit~:~0sir0~~~~ 
N d • d k •• I • • k · '' wiejskich. Towarzysze w dyskusji wska a miar pro U Cll ro ne1 I ,, ozie rancze zywali przykłady 1tale pog:ębiające-
Gdy rodujemy się u nos dobry:Tlf rów, poszukujących na próżno pro- go się sojuszu robotniczo-chłopskieg..:>, 

tegorocznymi urodzajami, gdy w pań- cy najemnej. Ludzie ci żyją w najgor- co znajduje swój wyraz w coraz więlt 

Pomyślne warunki, jakie Państw.., 
Ludowe stwarza dla rozwoju szkól 
bezsprzecznie pomcgą w szybszym 
i lepszym przygotowaniu wysokokwa· 
lifikowanych kadr realizatorów gi· 
gantycznego planu sześcioletniego 
i tym samym przybliżą nasz kraj do 
socjalizmu. 

W Państwowych Zjedn. Zakł. 
Przemysłu Pończosznicze,go nr 
2 od 1948 r. cala załoga bierze 
udział w świadomej akcji pod­
niesienia jakości produkcj i. 

Podczas, gdy w roku ubie­
głym procent primy prod~tk~wa 
nych pończoch bawełnianvch 
wyrażał się l iczbą 79.8, a jeclwa 
bnych 55 - to w roku h'; eżą­
cym za pierwsze półrocze osią­
gnięto, nienotowane dotychczas 
wyniki jakościowe. Produkcja 
pończoch bawełnianych pierw­
szego gatunku wzrosła do 91 .4 
proc. , a pot'1czoch jedwabnych 
do 61 .4 procent. 

W zw· ązku z poprawą jakoś 
ci p r odukcji zmnieiszyły się u 
n as braki i odpadki. a tym sa­
m ym można było zaoszczędzić 
w t en sposób za pierwsze półro 
cz€ br. sumę 894 tys. złotych. 
Za~adn i enie podniesienia ja­

kości produkcji zostało podjęte 
przez podstawową organizację 
partyjną i narady wytwórcze i 
dziś tym za ~a dnieniem żyje już 
cała załoga. 
Osi ą o„1.;:ta poprawa w jakoś-

ci produkcyj nef była dalszym . 
bodźcem do rozwoju współza 
wodnictwa jakościowego w 
PZPP nr 2. Podczas ostatniej 
narady wytwórczej w lipcu br., 
w której udzi ał wziął szeroki 
aktyw fabryczny, pootanow;o­
no, że w drugim półroczu br. 
procent primy w produkcji poń 
czoch jedwabnvch wzrośnie do 
70,7, a pończoch bawełnianych 
do 91,9. 

Przed naszymi zakładami w 
związku z powyższym postano­
wieniem zaJogi stoi szcze~ólne 
zadanie - doszkalanie załogi 
i zorganizowanie p ier wszych w 
naszym przemyśle zespołów 
najwyższej jakości w końco­
wych fazach produkcj i - tj. 
w wykończalni. 

Już za k ilka tygodni poinfor 
mujemy Was, cośmy w tym 
kierunku konkretnie zrobili, 
albowiem przygotowania orga 
nizacyjne zostały już podjęte. 

• 

W. Kramarski 
,... Korespondent „Głosu" 
--:"">; ' 'Ł z PZZPP nr 2 

~,~ ł ,.. , h. • -vi»a. o~c o 1g1en~ 

w kolonii dziecięce,i 
na Wiśniowej Górze 

Gdy wkraczamy na teren ko­
lonii P ZPB nr 1 w Wi śniowej 
Górze, przede wszystkim rzuca 
ją nam si ę w oczy drewniane 
pawilony z oszklonymi weran­
d am ·. Na jednym z nich w 'd­
n ieje wi elki czerwony krzyż . i 
tu k ierujemy swe p ierwsze kro 
ki. 
Zaglądamy do środka. Pokój 

przyjęć. czyl i ambulatorium o­
raz dwie przyległe izolatki u­
trzymane bardzo czysto i świe 
żo. Na każdym miejscu wyczu­
wamy dbałą dłoń, łóżeczka po­
kryte czystą pościelą, ·na ścia­
nach wisi kilka widoków, przed 
stawiających opiekę nad dzieć­
mi w ZSRR. 

'Pytamy lekarza o ,,ian zdro­
w ia dzieci. „Na ogół stan :r.dro 
wia jest dobr_y, Z' wyjątkiem kil 

ku przezięb i eń i zachorowań na 
anginę" - odpowiada nam sym 
patyczny lekarz. 
Wyżywien i e dzieci jest posil­

ne i obfite,. o czym najlepiej 
świadczy przyrost wagi u dzie­
ci. Okol.o 85 procent dzieci zy­
skało od 1 - 3 kę. na wadze, a 
niektórym dzieciom przybyło 
po 4 kilogramy. . 

Żegnając sympatycznych 
krzewicieli · zdrowia i h igieny 
życzymy im dalszej owocnej 
pracy, naturalnie. już w ·okre­
sie przyszłych wakacji, gdyż te 
dzieci, które obecnie przebywa­
ją na koloniach w Wiśniowej 
Górze wracają do szkól i rodzin 
dnia 28 sierpnia br. 

Miec-zysław Narkłewtes 
korespondent „Głosu" 

z PZPB Nr 1 

stwach demokracji ludowej rządy wy· s:r.ych warunkach i nie mają najmniej· szym zainteretowoniu i 1z1:rokim J­
datnie pomagają mało- I średniorol· szego wyobrażenia o tzw. minimal· czestnictwie w łączności ze wsią to­
nym chlapom w a kc ji zasiewów i ok· r•ych potrzebach życia." botników z miast, jak również w za· 
c[I żniwnej, gdy niedawno temu Rząd O bozy „koczo wników • farmerów" interesowaniu eh/opów, ich życzliwor 
w Polsce na zasiewy jesienne prze- otrzymały nazwę „kozich rancz", co ści i gościnności, z jaką przyjmują ro­
znaczył sumtt ponad 1 miliarda zło· ma znaczyć, że nory I pólka, pozaj· botników, k:.Jrzy okazują im pomoc 
tych, w Stanach Zjednoczonych nie mowane przez byłych farmerów, na- organizacyjną i polityczną, wzboga· 
brak ludzi, którym spo ko jny sen spl!· da ją się tyl ko do wypa su kóz. coją życie kulturalno-oświatowe wsi. 

Reform~ planow.ania w budow.nictwie 

dza z powiek myśl o „nadprodukcji W pra ktyce jedna k ł ta na zwa nie Występy chórów, orkiestr i kółek dra· 
rolnej". zna jduje zastosowania, gdyż miesz- matycznych z fabryk, pomoc w za· 

W 1950 roku - jak donosi „Da ily kańcy tych obozów nie tylko, te nie kładoniu bibliotek, świetlic, w radio· 
Worker" - powierzchnia zasiewów mają kóz, ale nawet i kotów. fonizacji i elektryfikacji wsi, a taki:e 
pszenicy w USA zosta nia z nacznie o· Są oni tak biedni, Iż majątek. Ich pomoc gospodarcza - remonty ma· 
krojona w porównaniu z bieżącym ro- składa się tylko z łachmanów, w któ· szyn rolniczych ,lub bezpośredni u· 
kiam. re są odziani. dział w procach no roli, jak to miało 

Takie właśnie rozporządzenie wy· Rząd Stanów Zjednoczonych - jaK miejsce w czasie żniw - wszystko 
dał ministe r Ro lnictwa - Brennen I widać ·z powvższych Wypowiedzi pro· to przyczynia się do wytworze nia 
dotyczy ono 34 slanów USA, gdzie sy amerykańskiej - kosztem zahamo-... starej więzi między chłopami mafo­
ześrodkowuje się podstawowa go- wa nia „nadprodukcji rolnej" ze spo· i średniorolnymi z robotnikom; J; rnia· 
1podarka rolna. kojnym sumieniem stwarza warunki sto. 
Według tego rozporządzenia w sto dla powiększenia liczby owych „ko· Dyskusję podsumował 

nie Co lo rado zasiewy pszenicy ob ej· z ich rancz" I tow. Wladyslaw Dworakowski. 
'mą za ledwie 35,5 proc. połaci ornej 

ziemi. Stan Cansas - do tej pory 
przodu jący w upra wie i dostawach 
pszenicy w USA, w 1950 roku zmniej· 
szy zasiew kultur pszenicy do 14,5 
p roc. z-isiewów tegorocznych. 

łódzkie masy pracujące, boć 
głównie i przede wszystkim 
dla nich zawitała do naszego 
miasta w. w. śląska placówka 
artystyczna. 

Trzeba z najwyższym uzna­
niem stwierdzić, że wrstępy 

Nie progran1y lub prognozy. lecz plany produkcyjne 
będą obowiązywać przedsiębiorstwa budowlane 

Konferencja w ekspozyturze łódzkiej 
Państwowe; Komisji Planowania Gospodarczego 

W dniu wczora jszym w soli konfe­
re ncyinej Izby Handlowo· Przemyslo· 
wej odbyla się narada przedstawiciali 
wsz:ystkich go1ęzi naszego życia go­
spodarczego, mająca na celu zapo­
znanie ich z właściwym sposobem <'· 
procowania planów inwestycyjny.:h. 
W konferencji wziął udział dyrektor 
generalny Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego, tow. Bąbiń· 
ski. Zapoznał on zebranych z techni· 

„bis" - witano poszczególne 
występy, zwłaszcza tych arty­
stów , którzy występowali w y­
łącznie w r epertuarze pieśni 
ludowych. 

Oklaskom i okrzykom n ie 
było koóca, gdy dyrektor Ope 

\ą przygotowywania planów lnwesty· 
cyjnych, wyjaśniając I omawiajqc 
szczegółowo instniejące w tej mien.e 
instrukcje. 
Podstawą planowania gospodarcu 

go na najbliższe lata jest ich ab>o· 
lutna dokładność nie tylko w opraco­
waniu sum preliminowanych na inwa­
stycje, ale też w przygotowaniu pl:J· 
nu materiałowego. Przy realizacji 5-
letniego plaAu inwestycyjnego trzeba 

będzie zwrócić szczególną uwagę na 
sprawę przygotowania państwowycłl 
przedsiębiorstw budowlanych do ~ 
czekujących ich zadań. 

Przedsiębiorstwa budowlane pract>­
wały na podstawie programów lub 
też: prognozy procy. Ten system pra­
cy zostanie całkowicie zlikwidowany. 
W roku 1950 przedsiębiorstwa budow 
lano-montażowe przystąpią do pracy 
w oparciu o ściśle pomyślany Pl.AM 
PROOUKCY JN'l'. · 

Olbrzymie zadania, kt6re stolq 
przed przedsiębiorstwami budowlany­
mi państwowymi stawiają przed nimi 
obowiązek pomnożenia swych możli· 
wości produkcyjnych. Z tych te:i: 
względów planowanie oparte bye 
musi o realne wskaźniki produkcji, tak 
siły roboczej, jak' i maszyn. 

To ograniczenie zasiewów pszen i­
cy w Stanach Zjednoczonych w 1950 
roku spowodowane jest - jak tluma· 
czą koto bl iskie giełdzie zbożowej i 
ministerstwu rolnictwo - „niepokoją· 
co dużymi" zapasami pszenicy, a do l· 
szy ich wzrost - ta k uwoż0jq ekono- I 
miści kapi ta listyczni - · mógl by spo· I 
wr,,:ować spadek cen. j 

•~e~*»*a~•~•~e***~a~~:»1»*e~• 

~MONIUSZKO I 

stów śląskich, oklaskom i o­
krzykom nie było końca, gdy 
przedstawiciele . Rady Zakła­
dow ej i dyrekcj i zakładów 
Strzelczyka - w podzięce za 
piękny koncert ofiarowali ar­
tystom symboliczny dar, dzie­
ło rąk robotniczych w tychże 
zakładach specjaln: e na cześć 
śp :ewaków i tancerzy Opery 
wykonane: m etalowy postu­
mencik z wykonaną precyzyj­
nie lutnią„ . 

Dyrektor Departamentu Planowa11ia 
Ministerstwo Przemys'u, tow. Tyszka, 
przedstawił zebranym syłllocję, jako 
się wytworzyło w Łodzi i w wojewódz 
twie łódzkim w dzied::inie nowych in· 
westycji budowlanych. Dotychczas 
wielu inwestorów zaniedbo!o zglosz~ 
nio przew:dywanych robót do przed­
sięb:orstw budowlatiych, a termin o· 
!itateczny ,up!ywo w naib!iższvch 
dnia ch. Niedopełnienie tej formol.1'0-
ści może po:!awić wielu inwestorów 
wcln c fc'. :tu nieakceptowania tych za 
p!anowan1ch inwesfycii. Ponadto 
zwrócił uwagę no s tabą prężnośt 
pal1stwowych pr2eds:ęb'orstw budow· 
lanych okręgu łódz!:iego. Specjalnie 
daje się na tym terenie we znaki brak 
s :ły roboczej. Przewiduje się, ż'g ...,., 
roku 1950 wydajność produkcyjna 
państwowych przedsiębiorstw budow· 
lanych wzrośnie o 70 procent. Dla o· 
kręgu łódzkiego cyfry te bę:fq mtJ· 
sia!y zostać podniesione, gdyż w prze 
ciwnym wypadku groziło by to nie 
wykonaniem budów już prz ewidzia· 
nych do wykonania w roku przy~z· 
łym. Mówca podkreślił, że prz.ed.;ię­
biorstwo spó!d:tielczo-państwowe, ?:aj 
mujqce się budownictwem na wsi, ab· 
so lutnie no na szym terenie nie zdało 
egzaminu. Prace te j instytucji zost.1'1q 
ireor~an:zowane. Zwrócił uwagę no 
to, że inwestorzy winni pa ristwowym 
przeds:ębiorstwom budowlanym zgła· 
szać roboty, których kosztorys zamy· 
ka s:ę w sumie od 5 da 10 mllibnów 
złotych. Roboty drobne od pól milio· 
no złotych do 5 miln. zł należy p~· 
wierzać rzemieślnikcm, zgrupowanym 
w przedsiębiorstwo~ h o cha rakterze 
spó!dzielczym lub spóldziełczo-paft· 
stwowvm. 

Ale d la wszystkich ;ych kombinac1i · 
gospodarczych nie mogą mieć zrazu· 
mienia mi liony żyjący61 w nędzy, ni9 
do:ndojących obywateli ameryko<l 
sk;::h, których bGdżet domowy nie po· • 
Z\'. o la na zaspokojenie ri łodu nowe l • 
surh·;m chlebem. 

Ody z jednej strony rząd omery· 
ka1'iski i gie/dziarze troszczą s'ę o zo· 
chowanie cen na poziocnie. to ;. dru· 
giej - stworzone w Stanach Zjed­
noczonych warunki zubożenia drob· 
nych farmerów działają z widomym 
skutkiem. 

W oparciu o tą swoistą ;,stabiliza· 
cję cen" i ogromne za1łużeni0 drob· 
nych farmerów, zmonopolizowane o l· 
brzymie gospodarstwa wiejskie bez­
litofoie wchtanie j ą ziemi ę robnych 

Balet Opery Sląs kiej oczarował wl· 
downię dz:mskim kujawiakiem i za· 

wadiackim mazurem„. 

fa rui.arów. 
V-!:ększość tych osta•nich, ograbia· 

na przez monopolistycznych magna· 
łów wiejskich ·z ziemi - za nieuisz­
czone w terminie dług i - wypełnia 
szeregi armii. „kouowników·wygnoń· 
ców'', która według ostrożnych da· 
nych amerykańskiego ekonomisty Mac 
Wi ll iamsa, podanych w książce pt. 
„Zuboża/o ziemia", osiągnie w na r· 1 
b l iższym czasie liczbę 5--6 mil ionów 

lucg\ragicznym losie tych luc'-:i, wy· l 
d ziedziczonych ze swe j ziemi, tak oto 
pisze reakcyjny lygodnik „Ameryka". 
„z sezonu na sezon wszerz i wzdłuż I 
z iemi ame rykc r1skie j koczują co raz I 
to wieksze gromady by!ych farmtl- J 

Spoglądaj ąc na afisze, ob­
w'.eszczaj ące r epertuar bawią­
cej na gościnnych_ występach 
w Łodzi - Opery Sl ąskiej , łac 
!10 zauważymy, iż przeważają 
cą większość przedstawień sta 
nowią t zw. przedstawienia 
za1!1kn'!" ęte. .,Zamknięte" przez 
.dyrekcję Oper y Śląskiej i łódz 
ką ORZZ na rzecz publiczno-
ści robotn iczej , na użytek 
człon~:ów Zw. Zawodowych. 
Cała widownia zostaje po pro 
stu „wykupiona" (po cenach 
zniżkowych) przez zrzeszone 
w Zwią2kach Zaw O'iowycb 

i wśród _?brabiarek I 
0~7)).~E 1!~9~~•*»*S~*««E8X«-«E8***Q~~· 

„Niech żyją po1scy robotni­
cy!" - „N iech żyją artyści 
Polsk i Ludowej" - oto wiwa 
ty, które długo jeszcze po za­
kończen : u koncertu krzyżowa­
ły się z sobą w naładowanej 
„atmosferę prawdziwej sztu­
k~'· fabr;c:mc j frezam i. Et 

artystów Opery Śląsk 'ej dla 
świata pracy nie ograniczają 
się do przedstawień na tle de 
kor acji łódzk'ego Teatru im. 
St. J aracza: ot. nie dalej bo­
w:em jak przedwczoraj, ze~pół 
śl ąski wystąpił z pięknym kon 
certem na f!e„. obrabiarek fa­
bryki im. Sfrzelczvka. 

w :zyta artystów została 
przyjęta z ent11Zjazmem pr:>:ez 
brać robocian:1{ą zakładów im. 
S trzelczyka. W rozbrzmiewają 
cej normalnie stukiem maszyn 
frczarni, przygotowano wn le 
piękną estradę, o:-rlo~):on1 
kw·atam i. i n<ip isi>m: .,v•r tamy 
ar tystów Oper.v śląsk:ć'j". . ~ 

Tutaj to czwórka balet9wa 
Opery odtańczyła kujawiakh 
i mazura Mon luszki, st::d 
„sz"dł" na wypełn · oną ~1-:; 
piękny sopran Barbary Ko­
strzewskiej i Marii Kuniń­
skiej, stąd huczał bas Majaka 
i. rozbrzmiewał w p:eśniach ba 
ryton Kozaka : wspaniały te­
n or Bohdana Pap · ockiego„. 

3alwami br..;w i okrzvkami 

r y, Belina - Skup· ewski, wy­
głosi] krótk · e i serdeczne cr e­
do rozumiejących dobrze swe 
sp Jłc-::zne poshnnictwo ar ty-

Wielka sa la frezarni wype'.- i!a się tłumem r •botn:czei p ublir-:1tokf: to 
przecież nie lada cika- ia gościć u :;:-::bi e, w fabryce, wybilnych · artystów 

ooerowvch.~ 

, 
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~Ubezpieczalnia ~~g-~viścl2 
. Czas lekarzy musi by.ć w pełni wykorzystany 

26 sierpnia 

Z iy~:a Partii' Konferencja łód:i!~ich lekarzy ustaliła Uchwały, dążące do planowego 
zorganizowania pracy lekarzy, po­
winny przynieść zysk; w postaci 25 
procent dodatkowych godzin lekar­
s.'.dch, co już znącznie przyczyn: się 
do usprawnienia pracy na polu lecz 
'{lictwa społecznego. 

Uwaga, członl~owie Podst. Tere-
sposoby uspx.-awnienia pracy 

nowej Organ:zacji PartyjneJ 
1Dzielnicy - Śródmieście. 

.W p:ątek, dnia 26 sierpnia b. r. o 
godz. 18 \v lokalu Dzie.lnicy-Sródm„ 
Piotrkowska 53, odbędz:ie s!ę riebra­
nie. Sprawy Ważne - obecność obo 
wiązkowa. · 

* • * 
Uwaga, członko·wie Koła Tereno­

wego Dzielnicy Górnej Lewej! 
Dnia 28.• VIII. br. o godz. 10 w Io 

kalu dzieln:cy przy ul. Wigury 6-4 
odbędzie s:ę zebranie członków rla 
którym będą wręczone nowe legity­
macje 1 przegląd kw~tionariuszy 
niezakwalifikowanych przez pełno­
mocnika dzielnicy. Obecno~ć obo­
wil\Zkowa pod rygorem partnnym. 

* • * 
Uwaga! D'Zi.elnica Sródm.-J...ewa. 
[)n.fa 26 sierpnia o godz . . 18,00 w 

lokalu Dzielnicy odbędzie się zebra­
nie POP Terenowej Nr 1. Obecność 
obow'.ązk:owa. 

U bc:z.piieczaJni_a. Społcez1•a w Ło­
dzi '1.:nalazła się 03tatnio w kry 

tycznym połoeeniu. Ciągła rozbud<J­
wa Służby Zdrnw'.a, odply\v leka­
rzy do klinik, szpitali, zakładów 
prz~myslowych, żłobków, Stacji 0-
pie!ki nad Matką i Dzieckiem itp. :n 
stytucji spowodował, że Ubezpieczał 
ni.a odczuwl'. br~l< potrzebnych jej 
sił lekar.;kdch dla obsłuż,mia wszy­
stk:ch ubezpieczonych. Mamy obec­
nie w Łodzi 320 tys. ub~zpieczonych, 
podczas gdy przed wojną Ubei;pie­
czalnia Sp~eczna, przy większej n:ż 
obecn:e ilości lekarzy, obsługiwała 
tylko około dwie trzecie tej liczby 
ubez9iecmnych, co obecnie. 

W lecznictwie społecznym pow­
stała więc luka, którą trudno jest 
załatać. Dziennie około 1500 robotni­
ków, potrzebujących pomocy lc!rnr-
5kiej n:e zostaje załatwionych. Po­
gctowie ratunkowe PCK równie7. od 
czuwa brak lekarzy i na potrzeb-

Eg~aminy dla nowowstępujqcyc~ 
. na Uniwe~sytet Łódzki 

Rektorat Uniwersytetu Łódzk:~g'.) na ~grupa I) geograflc1.na dnia 1. 9. 
zawiadamia' ws1.yst:dch kandyda- o godz. 9 rano, dla stuC.entów sekcji 

· tów, na pierwszy .rok studiów', że matematyczne.i egzamin z matema­
egza.miny wstępne na wszystkie wy tyki 2.9. o godz. 9 rano. Sekcja bio­
dn:iły U. Ł. r<l1'.lpocT.n:,. się c_d dnia logiczr:a i II ch~m;czna mają egza-
1 września według naslępuhcego minv 1. 9. o godznie 15. Wyd7Jał 
kalendarza: Prawa 1. 9. w dwóch grupach o 

Wydz:iał ;'.l1uma.ni.dyczny dnia 1 i godz. 9 i 15. ''\'ydział Lekars.ki 1. 9. 
2 września o godz. 15, wydział ma- f w dv.'óch grupach grupa I gcdz. B. 
tematyczno - ·p!'Zyrodniczy sekcje ! grupa II godz. 15, dnia 2. 9. w tych 
matematyc.tfv> - fizyczna, chem:cz- I ~amych go(lzinach odbędą się n:i. 
---------------. ' wydziale lekarsk:m egzaminy z 
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biolog:i. Oddział !ltcmatol&gicmy 
egzam:n dnia 3. 9. w dwóch gru­
p;\ch o godz. B i 14, w tych eamych 
gcdzinach. dnia 4. 9. odbędzie się 

; egzamin z biologii. Wydział Famn­
ceutycmy egzamin dnia 1. 9. w 
dwóch grupach o godt. 9 !. 15, egza­
min z chemii dla wyd7.iału farmacji 
dn:a 5. 9. w tych samych godzi­
nach. 

Uwaga, poborowi 
W dniu dz.!Jiiejszym w lokalach 

Kom!«jl Poborowej stawią .się po­
borowi o nazwiskach rozpoczynają­
cych się na literę W. 

Poborowi w:inn! r.gloaić się o go­
dzinę wcze§niej przed t.ermlnem po­
danym w a.fiszach celem dokonania 
prześwietleń rentgenologlcmych 
[)rzed!tawić jedn eśnie w.!lzelkie 
posiadane dokum wraz ze zdję­
ciami. 

nych 1 am 20 lekarzy jest ich tylko 
G-c:u. Drogie i doskonałe urządze­
n:a, j2kie przygotowało PCK dla Po 
gotowia Ratunkowego pozostają nie 
wykorzystane, a w nagłych wypad­
kach chorzy muszą po kilka godzin 
oczekiwać na pomoc. 

Nad znalezieniem wyjścia z tej 
cięi~lde.i sytuacji radz:li właśn!e le­
karze łódzcy na zwO<łanej przez 
ORZZ kooferenc.ji, Sprawa nie była 
łatlva, gdy7. na szybki do<pływ świe­
żych s!ł lekar~kich nie możemy l~­
czyć narazic. Trudnośc: trzeba poko 
nywać tymi środkami. które są w 
tej chwili do dyspozycji. 

Konferencja przyniosła jednak 
!Pozytywne wynik'.. W toku ożywio­
nej dyskusji wysunięto konkretne 
wn;oski, w jaki sposób uspraivmć 
pri1cę lekarzy. 

Przede W,!;zystkim należy położyć 
nacisk na to. by wciągnąć do lecz­
nictwa soołe::znego również ! ty('h 
lekarzy. którzy w tej chwili s!e rd 
tego uchylają. Są to lekarze, któ1·zy 
jfracuJą Po dwie do trzech godzin 
di.:ienn:e w j2kieiś instytucii. resz'f' 
n:ś clr'a p:-iświęcaią m1 prakt:vk"' 
pn,...;·atn~. Trzeba te?: W7-móc dy~c~·­
pline pracy w3ród lekarr.y. któny 
C':O:~~to dla błah"Ch przycz~'11 opu.;z­
czają godziny przeznacz'me na pr.~vj 
mowani" ube7"licczonych. Pozs 1 ym 
należy dążvć d0 tego. by wszy~c~r :0 
karze n'\ tercnic naszego miast:i 
byli neln0?:c.tmdnien: w spokc7:irij 
~łużb:e zdro..,,vifl.. to zl'„~v. że ka~­

dv lc>karr. powinien pr7~·ńaJmniej 7 
p,odzin d7.:ennie n0~wiecić na ;w.1cQ 
w Ubezp!eczalni lub w innej insty-

Drugim niewykorzystanym dotych 
czas źródłem dodatkowych godzin 
lekarskich dla ubezpieczonych są 
kkarze przemysłowi. Na.Jeży nadać 
lm uprawn:enla lekarzy Ubezpie­
czalni Społecznej, by mogli oni w 
zakresie godzin przyjmowan1a w 
fabrykach załatwiać ubezpieczo­
nych, W.Y'Pisując :.m recepty i wy­
dając w razie potrzeby zvrnlnienia z 
pracy. 

Na konferencji lekarze podjęli je­
szcze uchwały, mające na celu wy­
pełnienie braków, jakie powstały w 
lecznictwie społecznym. Postano­
wiono więc oddać wszystkie godzi­
ny wolne, jakie pozostały w dyspo­
zycji poszczególnych lekarzy - U­
bezpieczalni Społe<:znej. Otwarcie 
dla ubezpieczonych ambulatoriów : 
klinik uniwersyteckich przyczyni się 
też do rozładowania tłoku przy o­
kienkach Ubezpieczalni. . 

Dla planowego zorganizowan:a 
pracy wsz:w;tkich lekarzy, oraz WY:­
korzystania każdej wolnej godziny 
pracy lekarza postanowiono stwo­
rzyć w Łodzi jl'dcn ośrcdclt dyspo­
zyryjny dla całej Służby Zdrowia. 

Real:zacia uch wał konferencji le­
karzy przyniesie mieszkańcom na­
szego m'.asta znaczną poprawę lecz­
nictwa społecznego, które dotych­
cza~ nie wywiązywało się ze swych 
zad'.111 ani :lościowo, ani tym bar- I 
dz:ej jako~ciowo. Bel. 

Nasi Czytelnicy - zwracają uwagę.„ 
W s~·o~m domku 

Jestem mieszkańcem domu przy ul. Przetwórczej 45, które­
go właścicielem jest ob. Bogusławski Józef - pisze ob. Gałuszko. 
W ubiegłym roku właściciel zebrał od lokatorów na remont do­
mu 65 tys. zł„ jednak zamiast wyremontować zaniedban11 pose-

. sję, rozebrał nam komórki i na ich miejsce postawił oborę. Po­
dwórze tej posesji jest tak małe, że nie ma miejsca na śmietnik. 
Z naszych uwag, że w takich warunkach nie można mieszkać ob. 
Bog1..1slawski się śmieje i powiada, że i tak zrobi, co zechce. My, 
lokatorzy tego domu, jest<?śmy wszyscy ludźmi pracy i nie mamy 
cza.su chodzić po urz~ach, w!ęc zwracamy się do „Głosu" o po­
moc. Może opublikowanie tej sprawy wpłynie na zainteresowa-
nie się nami władz sanitarnych. i 

Samowol, ob. Dogmławskiego tr:seb a ukr6cić. Spfau·q tq winna sająć &ię 
Milicja Obywatel$ka. 

Utrudniony wyiazd na wcza§y 
Nasz korespondent fabryczny ob. Łabentowicz Maria, pisze 

nam: „Wczasy Sil wielkim dobrodziejstwem dla ludzi pracy, lecz, 
niestety, to dobrodziejstwo ma też swoje mniej miłe strony. Cho 
dzi mi o sam wyjazd· i podróż. 
Mimo, że w tym roku w iele już zrobiono dla usprawnienia po­
dróży wczasowiczom, są jeszcze w tej dziedzinie poważne braki. 
Np. poc:ą~ jadący do Dusznik około godz. 21-ej z reguły bywa 
przeładowany, tzn. przeładowane są normalne przedziały 3-ej kla­
sy. Dzieje się to dlatego, że pociąg składa się z wagonów 2-ej klasy 
i sypialnych, natoiniast wagonów trzeciej klasy jest bardzo mało 
W rezultac'e, chcąc pojechać, trzeba dopłacać po tysiąc złotych do 
przejazdu wagonem 2-ej kl. Czy nie magłaby Dyrekcja PKP urzą · 
dzić te~o jakoś dogodniej, żeby wspomnień wczasowych nie mąciła 
pamięć uciążliwej podróży?" 

Na ważną I~ &pratqi z1aacamy wrngę Łódzkiej Dyrel;cji PKP. 

tu~~,iną z prnvażn ·eh bolączek jest A k a d e ·m· 1• e ·1 •1 m p r e z y a r t y s t y c z n e 
t. zw. w fachowym języku „zmł:i.na 
fartuchów". Chodzi o to, ż~ znacz-
na cześć lekarzy pracu,ie w kilim in t , b d twarci·u noweoo roku sz'· ol e o 
stytucjach i.stąd powsta.ie konieez- owarzyszyc ę ą o " i.it n g 
ność częstych pn.elazdów. Np. le- W dniu wczoraiszym została zwob dzlol w akademiach urządzonych na 1 niem wieńców no grobcch poległyc'i 
karz - P~iaitra, kt.óry -rano obsłu- na z iniciatywy Miejskiej Rady Noro· terenie szkół, podległych ich opie.:e, w walce z hitlerowskim najeźdźcą. . 
~uje żlobek na ~lnach, Jedzie 'OÓ dowef odprawa przewodniczących oraz: zatroszczyć sią o znalezienid 
7.n:ej .na kilka godzin do przedszko szkolnych Komitetów Rodzicielskich i funduszów na obdarowanie nlezomoż 
la na Bałuty, by potem znów udać o · k ń h W i 1· · · dt nych uczniów kompletami książek 
SIP. na punk.t przyjeć na Widzew. p1e u czyc . z ą 1 w n1e1 pono o 
w ten n-osób z racjl' t""". h przejaz- udział reprezentanci kuratorium, in- szkolnych bądź pomocy naukowych. 
dów lek:;rze tracą na ,.::;óżno wiele spektoratu szkolnego I ~ortil polltycz- Do nich należy równieź pomóc szko· 

„. nych Przewodn'czył p ez MRN t w le w zorganizowaniu lokomoct'i dla godzin w ciągu dnia. 7.eby t„ spra- · 1 r es · o· · " Andrze1'ak młodzieży szkolne·1 zomieszkałe1· w od 
wę uregulować, postanow:iono prze · 
prowadzić re,Jom7.u,Ję le.karzy. Tematem obrad były sprawy zwiq- ległych punktach miasta, o którą do-

Trzeba więc ułożyć :eh prace tak, zane z rozpoczęciem roku szkolneg::> wieźć będzie trzeba no odbywajq-::e 
by mo~l! oni obshit.yć kilka insty- w dniu 1 września. sią w tym dniu imprezy sportowe, :ir 
tucji ole w .le<lnvm relonie. _ po- Nadanie jak nojuroczyst zego cha· tystyczne itp. 
łot.onych jak najbliż„1 sif>!i1.·e. ~oza rakteru momentowi rozpoczęcia nau· Te najbliższe stojące przed .Kom:­
tym postano~"ono dla C7e~ciowe~o ki w szkołach jest jednym z obowiqz- talami szkolnymi zadania będą nie­
oddążen:a lekarzy przyd7.fel::ić fm ków komitetów szkolnych. Wespół z wątpliwie wypełnione w stu procen· 
jako po.moc absolwentów medycyny cialem nauczycielskim winny one się lach. O tym że wszystkie zagadnie· 
nle mających ~~zcze prawa samo- I zatroszczyć o dekorar~~ budynków nia związane ~ życiem szkoły leżą 
dz~elnej praktyk!. szkolnych, winny wziąć aktywny u· no sercu członkom Komitetów szkol· 

Narada aktywu 
budowlanego 

Wczoraj odbyła się w lodzi nor::i­
da aktywu pracowników budowlc­
nych w której wzięli udział: dyrekto' 
departamentu planowania ministe'· 
stwa budownictwa, tow. Karnas, p re· 
zydent miasta Łodzi tow. Minor, ge­
neralny sekretarz Związku Zew. P'rac. 
Budowlanych, tow. Gorkowski orol. 
przedstawiciele WK. I ŁK. PZPR. 

Baruty zaczynają mi .się "Podo­
bać. Zn!kają tu w szybk~ tem­
pie ruiny znis?;Czonych domów, 
usuwa .i;ię sterty i stosy gruzów, 
a na ich miejscu ludzkie ręce 
skrzęt~ urządzają trawntki ~ 
Z:eleńce. 

P.olskie skrzydła na polskim niebie 
nych i całej klasie robotniczej świad 
czyło zarówno stuprocentowe ~ta· 
wiennlctwo wszystkich zainteresowa­
nych jak i poziom oraz tematyka to­
czącej sią no narodzie dyskusji. Oma 
wiano bowiem nie tylko sprawy zw1q 
zane z planem procy no najbliższy 
tydzień, ole poruszono szeroko colą 
bogatą tematyką zagadnień szkol­
nych: sprawę remontów szkół, opbt 
szkolnych, opieki nad młodzieżą, N'f 
sunięto zagadnienie świetlic szkol· 
nych, pomocy naukowych i inne. 

Celem narady było omówienie %fJ· 

gadnień, zwiqzonych z wypełni'3· 
niem zadań wysuniąty.:h przez krajJ· 
wą naradę budowlaną. Narada rj.). 
starczyła wiele materiału krytyczn•,· 
go, czym przyczyniło się do wykry· 
cia błędów i niedociągnięć w doty;;1 
czasowej pracy przedsiębiorstw bud<) 
wlanych, oraz wskaz::ita sposoby i;n 
usuniQcla. 

Ta część naszego miasta - za­
niedbana od lat dziesiątków -
zaczyna szybko :z.mieniać swój 
wygląd. 

...... ~~~~~~~-
ś W i ;t ~n;O d ;;zd~; ~-ehi ;hel;;~ t~f ;~v pr;Y~k;i ego 

Jakże brzydki, na Pl.'LYklad, 
był fragment skrzyżowania ul:cy 
Zgierskiej i ul. L:manowsk.iego. 
Tak było, niegdyś, bodaj jeszcze 
przed miesiącem. Ale teraz?, 
Założono tu nowe krawężniki, 

nowe płYty betonowe i urządzo­
no ś.l:cizne zieleńce„. 

A teraz małe ale„. Otóż na 
tych zieleńcach trawa byna.1-
mniej nie jest zielona1 tylko„. 
biała. 

Poniewaiż jestem !krótkowi­
dzem - '\VZorem :imć pana Pick-

Dzień 4 wrześnio br. obchodzony 
będzie uroczyście w całym kraju, jai<.'J 
dzień święto Odrodzonego Lotnictw'1 
Polskiego. 

Lotnictwo polskie odegrało niemałq 
rolą. Siły naszego lotnictwo polskiego 
powstawały w ogniu walk z niemiec· 
kim najeźdźcą. Podobnie, jak i inr.~ 
jednostki wojsk polskich, pierwsze pul 
ki lotnicze zorganizowane zostały •i..J 

terenie bratniego Związku Radzie·:­
kiego. Młodzież polska, która na sku­
tek zawieruchy wojen110i znalazła się 
w ZSRR, korzystała z życzliwej pom.)· 
cy, okazywanej joj uczynnie prz!l7. 
Związek Radziecki, dający jej moż­
ność kształcenia się w lotniczych i 
technicznych uczelniach celem przy­
swojenia przez nią nowoczesnych 
zdobyczy technicznych oraz boj:>· 
wych doświadczeń lotników radziec­
kich. 

• wicka - zapragnąłem zbadać 
przyczynę tego fenomenu na"tu­
ry. Wysiadłem tedy z tramwaju 
i sk:erowałęm swe kroki w str'J­
nę owego ni~wykłego zieleńca. 
Jakież było moje zdumienie. To 
nie fenomen natu:-y - to popro- W ramach I Dywizji Kościuszkow­
stu śnieg skrawków papieru, bi-. skiej zostaie sformowany 1-szy pul< 
letów tramwajowych i gazet tak lotnictwa myśliwskiego „Warszawa", 
pokrył 1raiwnik, że nabrał on o- który następnie przeobraża Slf! w d·1· 
wego n:esamowitego wyglądu. wiziq lotniczą. W dniu 1-go kwietni.:i 

* • * 1944 roku na lotnisku Griegoriewsk·?· 
A teraz do rzeczy. Nasza Mili- je zostaje zorganizowana nowa jed-

cja Obywatelska powinna rów- nostka lotnicza: drugi pułk bombow-
nież zająć się tą sprawą i sypać ców nocnych „Kraków". 
kary na śmieciuchów, potwornie Prowadzone wspólnie z potężnym 
zarueczyszcizających 1Papierkam:. lotn!ctwem radzieckim walki przeciw· 
nasze miasto. Tu już nie chodzi ko niemieckiemu faszyzmmvl przypl9• 
o same Bałuty. Tu chodti o ca- czętowoly na wieki przyjaźń polsKo-
łą Ł6d7.. Kto n.;e wrzuca zby- , rodzieckq na odcinku lotnictwa. 
tecznego papieru do koszów, u- Dziś Odrodzone l.otnk:two Polski", 
m;cszczcn:vch. na k3żdym rogu które od zakończenia wojny rosło 1 

ulicy, n~ kazdym przysta.nku - , rozwijato sią coraz bardziej, służy 
te. po:.'!lr:ien płac:c! Musimy . się ~

1 
I sprawie ludzi pracy, rozwijając się 

wre~::o:c1e nauczyć porządku. coraz bardziej żywiołowo. 
Hipom s~~~ I * 

..,,,...__,,, ____ ...,,_,,,,__...,,. Dzień święta lotnictwa obchodzony 
Z Centr. BibUo~eki bfldzie uroczyście w całei Polsce. Ro-

bywać się będzie zbiórka uliczna n:i 
odbudowc; Domu Lolnlko w Warsza­
wie. 

Liga Lotnicza organizuje równ1~z 
loty propagandowe dla przodowni­
ków pracy, a w godzinach popołud­
n!owych. -:- zabawę ludową na lot­
nisku. 

Tegoroczne święto lotnicze obch:>­
dzone będzie pod hasłem walki o 
pokój. Lotnictwo polskie, które w.:il­
czylo o wyzwolenie, teraz wraz z ca­
łym narodem zamanifestuje swą nia· 
zlo111ną wolę utrzymania pokoju, oku­
pionego ' życiem ńajlepszych \synóvv 
Polski. sw. 

Komisja Specjalna karze spekulantów 
Łódzka Delegatura Komisji Spe: 

cjalnej .skierowała cio obozu pracy 
w Milencinie, na okres 16 mies:ęcy 
Romana Prejma zam. w Łodzi przy 
ul. Gdaf1skiej, za to, że jako kierow 
nik transportowy łódzk:ego _ od­
d~ału . centrali zaopatrzenia na­
dużył swej władzy ze szkodą dla in­
stytucji, wystawlając za nabyty we 
Wrocław:u sprzęt rachunki nie­
zgodne z rzeczywi::tośclą, a uzyska­
ną w ten sposób sumę zł ' 57.500 
przywłaszczył sob:e. 

Na dwa lata obozu skazano Ste­
fana Janczewskiego, urzędnika pry 
watne.f firmy „,Węgloblok" w Kiel­
cach. Janceewsk:i sprzedawał niele­
galnie i po nadmiernych cenach wę 
glel przeznaczony do rozdziału po­
między ludz:. pracy. 

RokTem obozu ukarano Edwarda 
Plkałc; i Eugeniusza Niewiadom­
skiego - obydwaj zamieszkali w 
Łodzi. . 

Magazyniera składów f-.rmy „Wę­
globlok" w Łodzi Tadeu~za Kuli­
gowskiego za nielega~ną sprzedaż 
: pob;eranie nadmiernych cen za 
węgiel na 12 'miesięcy. 

Henryka Zamysłowskiego, zam. 
w Łodzi przy ul. PabianlcJdej 12, 
na rok obozu za n.!eks:ęgowanie nie 
legalnie sprrz.e<lawanego węgla, czym 
pokrywał powstałe niedobory. 

Siedmioma miesiącami obozu uka 
rano kupca Aleksandra Kosińskie­
go za sprzedaż węgla przydziałowe­
go na wolnym rynku i za przeku­
p.!en:e pracownika PZPB w Pabia­
nicach, Joachima Demsa. 

OGLO§ZENIE O PRZETARGU 
Ne. podstaw.le art. 7 iDekretu z dnia 8 marca 1946 r. (Dz. U. R P, Nr 13, -

~oz: 81) Okręgowy Urząd Likwidacv lny w Łodzi podaje do wiadomości. 
ze ~nfa. 6 '".'rześnia 1949 rok~. o. godzi nie 10-tei odbędzie się przetarg na 
poniem1eck1e towary wg. mzeJ poda oego spisu: 
L. P· b. firma J'on:em. adres zarządca. Kazwa towaru Cena wywoławcza 

1. Łódź, Zgierska 73 Centrala Skór Surowych 319.500.-
formalina 

2. A. Richter-w Łodzi, Dr O. Schmidt 
ul. Swiętokrzyskl\ 5-7 żywica 

275.240.-

Zako11czono obrady uchwaleniem 
rezolucji, która stwierdza że uczestni­
cy narady dołożą wszelkich sił ażeby 
dzień rozpoczflcia roku szkolnego 
był momentem inicjującym walkę o 
szkołą nowego typu - szkołą socjali­
styczną. Równocześnie wysunięto p::­
stulat aby dzień rozpoczęcia na'J<l 
przypadający w 10 rocznicą najazdu 
hitlerowskiego mlodzież uczciła złoie 

Problemy poruszane na narodzie 
omówimy w najbliższych numera<:h 
naszego pisma. 

Śmierć pod kolami 
pociągu 

W dniu 24 bm. przejechana zo­
stała przez pociąg pośpieszny zdą­
żający około godziny 22.30 z War­
szawy na dworzec Fabryczny 19-let 
nia Hama Szumigaj. -
Przybyły lekarz pogotowia stwier 

dził zgon. Zwłoki zabeZipieczono j 
pozostawiono do dyspozycji proku­
ratora. 

Szkolenie inwalidów wojennych 
i praca dla nich 

Zarząd Okręgowy Związku Inwa­
lidów Wojf'nnych n. P. w Łodti, ul. 
Piotrkowska 73, zawiadamia wszy­
stkich ~nwalidów zam. w Łodzi i na 
terenie województwa, że Zarząd 
Główny Zw. Inw: Woj. R. P. org::i.­
nlzuje szkolenie inwalidów na rok 
szkolny 1949-50 i przyjmuje ZBpisy 
do 2-letniego Gimna11.:jum Spółdziel­
czego w Nałęczow!e, oraz ina 2 z ko­
lei 10-miesięc:zny Kurs Ksi~gowości 
w Oliwie, prowadzony przez Dyrek­
cję Państwowych ~ursów Handlo­
wych w Gdyni. Podanie należy skh 
dać za pośrednictw1>m Pow. i M 
Kół, do dn,!a 8. IX. 1949 r. 

O bliższe tnformacje należy nie­
zwłocznie zwrócić si~ do swoich 
Kół. Nadmieniamy, że kandydaci 
mają zapewruone całkowite utrzy­
man'.e w bursie, a rodziny ich ~­
moc finansową. 

Po ukończeniu Kursu kandydaci 
są klerowa!lf na stanowiska. 

• 
Ogłoszenia drob.ne 

DO EGZAMINOW m::ituralnych i in· 
nych przygotowuje doświadczony 
prof. Bednarska 26 m. 87 7451 ~J 
.,.__. d ..... 

POMOC domowo poszukiwana. Na ru 
towicza 51 m. 13, Zgłoszenia 6- 3 00 

poi. 745.:i.J 

ZGUBlo'"~fo-j'~ity"mację ._sł~tb;,:;~i 
książeczkfl Ubezpieczalni Spotecznej • 
na nazw. Maj Franciszka nauczyciel· 
ka w Makowie, pow. Skierniewicki. 

Pedat?Og~czneJ· botnicza Łódź weźmie w nim również 
.i'.!> poważny udział. 3. Waner Szamowska Janina 

. tektura 
30 zł za 1 kg 
ilość około 
3.300 kg. 

Departament Spraw Inw. M. Pr. 
i O. Społ. prowadzi akcję sz.kolenio 
wą j przyjmuje z~pisy na rok szkcl 
ny 1949-50 w następujących zawo­
dach: ślusarsko .;. mechaniczny ra­
dio - mechaniczny, mechaniki 'pre­
cyzyjnej, zegarmistrzowsk:, kreślar 
skl, zabawkarski, czaipniczy, rymar­
ski, krawie<:ki, księgowości rolnej, 
magazynierów rolnych, admin:stra­
cyjno - rolny i administracyjno -
handlowy . 

7450,:J 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk, do ~de°b,';' 
nia, Łódź ul. Kwarcowa 17, godz. 18 Czyte;.~ia : wypożyczalnia Cen­

tralnej Biblioteki Pedagogicznej w 
Łodzi, Al. ł~:,~ciu:;zkl 21, od dnia 1 
wrze'<nla 'b. r. będą czynne codzien­
n:e w gcdz. G- 20. 

Egzamlny d{) Wyższej 
Szłi;oły Pedagog~cznej 

Rektorat Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagog:cznej w Łodzi za­
wiadamia, że egzamin pisemny na 
I rok studiów rozpoczn!e aię 1 

·września b. r. o godz. 9. 
E~Y na Stud:Lum Wstępne 

przy Państwowej Wyt.cej Szkole 
Pedagogicznej w Łodzi rozpoczną 
&!e 3 września b. r. o rodz. a. 

Wzorem lat ubiegłych imprezy w 
związku ze świętem odbędą się n<l 
lotnisku w Lublinku. 

W przeddzień Święto, tj. 3 wrz~ś­
nio, ulicami lodzi przejdzie cep· 
strzyk, w którym.wezmą udziol: Aer::J· 
klub Łódzki, ·wojsko, milicja, ZMP i 
członkowie Ligi Lotniczej. 

4 września od godziny 10.tej rano 
rozpoczną się pokazy na lotnisku w 
Lublinku. Łodzianie bądą fam oglądać 
skoki ze spadochronem, pokozy W".ll­
ki myśliwców, ewolucie, wykononl'I 
przez pllotów Aeroklubu, pokazy mo· 
dell lotajqcych na uwięzi, uybowco­
we Itp. 

Na ullcoch Łodzi I na lotnisku od-

Do prze.targu przyst~pić mogą oso by uprawnione. 
. Sp~cyffk.acja twarów jest do przejrzenia w biurze Okręgówego Urzęd11 

L1kw1dacyJń6$0• . ul. ~oluduiowa 7, pokój 203 w godzinach urzędowych. 
Ofere~<;1 wmm złozyć oferty w za mkn ięt ych i :zalakowanych kopertach 

z podaniem kwoty na całość i jaki"lj firmy dotyczy oferta.. 
Oferty na częściow~ kupno są niP. ważne. 
Oferty nal:ży skla.dać d.o dnia 6 w rzefola 1949 r. god7.. 9-tej w Okręgo­

wym Urzędzie Likwidacyinym, ul. Południowa Nr 7, pok. 203. 
Do ceny kupna dolicza się 10 proc:. tytułem opłat administracyjnych 

1,25 proc. tytułem oplat od nabycia praw majątkowych. 
Zastrzega się prawo dokonania pr); etargu ustnego. Natiywca towaru 

otrzyma z Okręgowego Urzędu Llkwi dacyjnego potwierdzenłe kupna na­
bytych towarów ,Poniemieckich.. 

OKRĘGOWY tJaL\I) 
LIKWIDACYJNT 

-~ 

Podania należy składać do dnia 
12. IX. 1949 r. m Pow. i M. Kołc:ch 
Związku. 

Otwarcie 
1 roku szkolnego 

w SPS-TUR i L 
Dyrekcja Szkoły Pracy Społecz­

nej Towarzystwa Un.i~rsytetu Ro­
botniczego 1 Ludowe.go uwiadem1a, 
m w CZW'aI'tek tj. 1 'M'r.e!n:i.a br. o 
~ 1'7 ~ s!ę w gmę.chu 
szko?y prą ul Skorupki 8-S uro-
~e otńrc:la ?Wu &zk:olnem. 

~~- 7448g 
ZGUBIONO kartę RKU·ł.owicz: r.o l'l::i· 

~~..!;.~? Plew~a Ci:es!('JN. 74-17g 
·~ „('I' . •• d!\lł~-~ ~ ........... 

ZAGUSION.O kar'ę RKU-Łódź, Grz1b 
W!adysłow, N'ecała 3. 74~d 

ZGUBIONO kartą re~ 
Kutno no nazw. Banasiak Stefcn. 

w „. ' • __? 448g 
ZAGUBIONO kortę rt!jestrocyjnq RK'u 
Woźniok Stanisław, Przetwórcze 45. 

7444g 
ZAGUBIONO legitymocią 
przez b. Woj. ·Komitet PPS 
Ja~ubowski felllc. -

wydonq 
w Łodzi, 

' 7389g 



!!·' • 

Kronika kulturalno - oświatowa 
' Dnia H ńerpni& odbył ait Ye Wro 
flławiu wY,15tw &ma.toraltieao Mł!POłu 
&rtyatyei;n6io Zw. Z&w. ~Utów 
Pwtwowych s Olutyma. Zupdł ea6 
ft.lny wykon.al uerer pWni, 111. in. 
,,Pi8" Zjed.noezonycll · Pa.rtli„, • > 
ezym odbyło ait przedet&wienie lrome 
dli Ozeeh.owa pt. ,,Niedtwiedt". Oat&t 
Ili\ czt46 pro~a.mu wypełniły WJ'rlł' 
py taneczne i produkcje ehón.lne. Li 
czenie zebra.na publicznoft nagra.d.l:ała. 
ŻyWymi oklaskami każdy numer pr<>­
gramu. 

l!!ta:ra.niem O'RZZ odbyły Bit w Te­
l.trze Pa:6.stwowym im. .Aleksa.ndr& 

~~ t~·~-=----OPERA SLĄS<A 
W PAŃSTWOWYM"TEATRZI! 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27} 

Dzlł, dnia 26 sierpnia br. • godz. 
14-tej opera „Rigoletto" G. Verdl'ego 
!Przedstawienie zakupione przez OR 
ZZs posse--portout I bilety bezpłatne 
sq nlewa:żneJ. W partii tytułowej -
Czesław Kozak, oraz Nołallo Stok~ 
wicz, Nino Dubinówno, Romana '.Vo­
lińska, Olga Szomborowska, Tatiana 
Mozllrkiewicz, Zbigniew Platt, Antoni 
Mojak, Adom Łukasik, Henryk Łuko· 
szek, Piotr Wołoszyn, Stefan Dobiosz. 
Kapelmistrz - Jerzy Sillich. 

O godz. 19·tej opera „Don Pasqua­
lt" C. Donizetti' ego (przedstawienie O· 

twortel. W partii tytułowe( - Antoni 
Mojak oraz Barbara Kostrzewska, 
Bogdan Paprocki, Andrzej Hiolskl, Ed· 
ward Fedorowicz. Kapelmistrz - Je­
rzy Slllich. 

Jutro, dnia 'l7 sierpnia br. o godz. 
19-tej opero „Carmen" G. Bizet'o. 

TEATR KAMERALNY 

W ffi•rłd. w Bi~lat I wi.eer.ory 
dl& mN pracująeyell pt. „A:rtyki 11.& 

wezue.eh". W imprezie tej wzięli u· 
dział &rtyłci ICft V&l'l'll&-wttio!t, ~ 
cławakieh, mkowaJddl. i lubelskich, 
m.. hl.. Bunyiski, Butkiewicz, Topol· 
:a!ek&, Dę.bro'W'l'k:i; 8zeupkowd.i ł hl.. 

Z Gdańsko donoszą: 
].(& ~ 8t.&Tomiejskim.,.. ~ 

wystą.pił reprezentacyjny zespół srty 
.tyc:ziny Domu WojBk& Pol!kiego w 
„WieczOl'zt Pieśni ł Ta:6.c.1!'. Na ca· 
ł-0§6 programu złożyły się: ba.let [)t. 
„Wesele n• wti ... , szereg pieśni w wy 
kons.Diln 60 oeobowe~ chóru onu: po 
łę.ezone występy baleł-11. i eh&ru w wi 
dowbi pt. ,,Przyja.ź:6.", obrazują.cym 
zbra.ta.nie sł~ tołnierr,y ra.dzieckich i 
polskich. Jako solist& wystą.pił ten<>r 
Opery W11.rszaw~lciej Michał Szooslri 
który odśpiewał STJereg arii (){iero~ 
wyc.h. 

Duńczyk 'A · utorp pierwszyl 
Z Polaków Wójcik zajął dopiero 19 miejsce 

wyprzedzając Rzeźnickiego i Nowoczka 

W munll. 'lt~neea'towej prry molo 1c 
pockim odbyły ai~ występy świetheo 
we ośmin brygnd Społecznej Orga.niza 
cji ,,Służb& Pol~ce". 

Licznie zebrana publieznoś6 niezwv 
kle gol'lj.eo c klaslciwała jun n ków, r.mi1 
szająe ich do lieznyah bi~ów. 

Gdańsk (-0bsl. wł.) Czwarty etap wyścigu kolarskiego dookoła Pol­
ski Ols7!~Yn --: Gdańsk, długości 196 kim„ był 'z dotychczasowych eta­
pów naJba.rd?...1ej pec.howym dla Polaków. Zawodników polsluch na ca­
łc.1 tra.sic Pl'?:eśla.dował wybitny pe eh, w ..,POS".aci licznych defektów. 

Start lotny w Olsztynie nastąpił kszym wysiłkiem. zostając o parę 
u wylotu szosy oslro<lzkiej . Kolarze kilometrów za czołówką. B&L defek 
w~szyli P.rz". be~wietrznt;j : C.:e.- tów, jadą Włosi, Rumunj : pozootali 
płeJ pogodzie i, mimo ztei drog:i, Dunczycy. Natomiast szczególny 
rozwijają silne tempo, które w cią- pech prześlad1Jje doskonałego Fran 
gu pierwsze.i g0d7.iny wyno1;: 35 km cuza Alixa i Polaka Królikowski<.>go 

W łwłel'S.dowi--Zdro;tn. odbył.o się na godz. Stawka kolarzy rozbija się którzy przebijają gumy trzykrotnie. 
zebra.nit dys'kMyjne pt. „Są.d społe>!Z na ki!ka grup. Następują. pierwsre Na 41-szym. kilometrze w Zawro-

defekty gum. Na 25-t.ym km. „ła-1 tach 1 na 48-mym km. w Morągu, 
ny n&d postaciami filmu - „Rzym pie gumę" Wójcik, lecz ofiarny Na- m:ej!;COWi strażacy urzad7..ają kola­
miuto otw11:rt•"; w imprez.ie wzi11! pierała oddaje mu swoje koło ; Wój 1 rzom pn·sznice przy pÓmocy sik;i­
udzial przebywają.cy na wcz1tsach ~r- cik dochodT.i czołówkę. Bohater ITT I wek. Finisz lotn;v 11a 80-t~·m km. w 
tyśei oraz delegacje robrtników oko· etapu. Duńc1yk Osterga;ird jedzie z Pasłi:ku wygryw~ Duńczyk Armou­

nogą obandażowaną, Po doznanym torp. Czołówka składa się ohecnie r, 
1-;i c_=_y_cli. __ u_k-:-ł_e._d6_w __ P_ra_c_y_. ______ w_y::..p'.:..a:.d::.k..:.u::.·~D:..:'1::.ń:.:c.::.z::.Y:.:k~je::.:d::.1:.:.. ie:.· _:z:_:.:n~a~i'.:.:Vl..::· e:_- 14- t11 kola r7.y. m; ę<l zy którym.! znaj 

J b k 
dują Sf!!! tnej Włosi: Spalazzi. Le<:a 

UfrO OfWOrCie Sezonu 0 SerskieqO tell: 1 7,1ichell1, Rumunii: Nkulescu _____________ ...,_,,, ___ ...,... i Sandru I dv.·aj Polacy: Wójcik i 

d O
• t •• Nowoczek. Przed Elblągiem dm::ho-c r {!)n r·~zewa ac·.~~ dzi czołówkę druga grupa, skł~daią 

V~· ~ iH J?I ca się 7. 6-ciu 7,aw0dnikó.v. 7. Pola-

pozwoli nam 'Się zor~entO'\VaĆ kfom lhl"źn'rk:m mi czele. Finl'z lot 
ny w Elbla"'n, na 103-cim km. wy-

ecz 
W formie nas.zvch pię_sc1arz-y grywa »o'llownie Armoutorp, który 

czkę Rumun Sandru, lee.z ambitny 
! szybki Wójcik. przy pomocy Duń­
czyka Armoutorpa, Lamey'a {Fran­
cja) i Rumuna Nicu lescu, likwiduje 
ucieczkę po paruk'ilometrowym po­
ścigu. 

Przed Gdańsklem w grup:e czo­
łowej. skladajace.l ~ię z 17-tu za­
wodników, znajduje i;ię aż 5-c:u Ru 
munłiw, z leaderem Niculescu i San 
dru na czele i t:vlko dwóch Pola­
ków Wójcik i Nowoczek. Rze7.nicki 
znajduje ;;;e o kilometr z tyłu. 

Wrzesińsk'.. który ta.chorował na 
i.apalenie ~pojówek, jedzie daleko w 
tyle. 

Przez ulictt Gdańi;ka kolarze jadą 
do Wn.e~zcza. Prowadzenie zmienia 
się co ch•.vila. Tut z.a Zieloną Bra­
mą Wójcik ,Jap:e" gwóźdź. Nowo­
czek oddaje mu swoje koło ! Wój­
cik jedzie dalej, lecz jut bez szans 
zw:;-ciestwa. 

„ Vlll 7 our de Pologne" 

A1 mouto.rp i Ostergaard 

C.zołowi zawodnicy drużyny duńskiej. 
Armoutorp, jak wiadomo, wypal 

wczorajszy etap. 

Mecz piłki nożnej 
Dyrekcra-Majstro~ie 
PZPW Nr 4 

JU1I'RO n.a. stadionie LKS Włókniarza przy Al. Unii 2 nas.t~p: ofic.i:i~ne SHkcPs ten powtarza i w No111'Ym 
to'dz:' ul Doszyn'sk'1ego JA t b k k nwe>ne. Tnż za No\vvm D·„0~<'1~ ' · „ . . o warcie sezonu o ·sers ·'ego w :f_,o<lzi. Inau!!urac'.·.i'na imprez~ un " ' " 

P ł · · · · ń d " • ·• ~ RzPfai ickiemu spa"r ł:i, n;·ct1ch. Po'.,~k rzez co Y m1es1ąc s1erp1e co- zie m~c-z dwóch reprezentneji Okręgu, do których powołano na1'tępujących "" 

DOMU ŻOŁNIERZA 

Po morderczej walce finiszowej na 
i;t.adionie m!ciskim we Wrzeszczu. 
·wypełnion;vm rekordową l:czbą 50 
tys. widzów. jako p:er.vsz:v. przery 
wa taśmę Armoutorp (Dania) -
4:51..00. 2) Ruzicka <CSR). 3) Olsen 
'.Dania). 4) NiculPf.Cll <Rumunia), 5) 
Saunders (Anglia). 6) Lemav (Fran­
cja). 7) Gehri -(Szwa icaria} .. 8) Clark 
[Anglia) 9) Clarke fAngl:a), 19) Wój 
cik. 20) Nowaczek, 21) Rzeźn:cki. 

Dnia 27 sierpnia br. o godz. 1'-•J 
na boisku „Arko" przy ul. Wołowej 
zostanie rozegrany mecz piłki nożnej 
mięc'łzy drużynami: Dyrekcja Zakładu 
PZPW Nr 4 - Majstrowie Oddzialow 
produkcyjnycli PZPW Nr 4. i:lziennie o godz. 19.15 w Teatrze za.wodników: WY\"l'aca ~ię ~ w tym m11m2·1"ic> 

Kameralnym komedio Shawa „Szczy- "'EP'D"'ZENTA"'JA A·. Ani'e!al!:a, c1.0ló'I ·ka z>viększa tempo. które c'ły Wstęp zł 50. 

Ir ł k
" .no ..,.... v Mecz odbędzie się o godzin.ie 17. kt11ia Dut'1czyc:v : ~umuni. co unie-

g zau e · DebiBz~ Grzelaka., Ja.skół<>, Jędrzejczy TEATR LETNI „OSA" ,,._ Ka. gi • Każde za1w:vc7,aj 8potkanie bok'!er możliw'a R::eźnlckienrn doit0n:enie 
Całkowity dochód z meczu prno­

znaczony zostanie na budowę C.n-­
ti alnego Domu PZPR. Piotrkow

_,__ 
9

A „.
1 
...... n

70 
....., r er&, Nagajs.k1ego, Olejnika, k' d . grupy. Na moście u. ontonowYm, na 

>SJLa -z, ..., „,,... Sta.n''-"-skl Sz-""'~k1 s ·1e poprze zają. naJróżnorodniej~ze -
J.AVW ego; _......, ego_ -.Vie- 130-tym km„ Wy~leda, jadący w 

Drużynowo wygra.la etap Anglia, 
która drlę.ki t.emu objeł& rów­
niri pr0Włd7Amlr w kla.syfikat"jl po 
crlereoh eta.pa.eh. Lea.de"rem wyścigu 
Jest na.da.I Rumun Nkulescu. 

Codziennie o godz. 19.30, w Biedzie ozorka. prze'l'<"idywania horoRkopy. Tym ra tr7.eclej .~Pie, łam'."· ramę i dlu~o 
lt o 16 ~ 19.30 kon:~ mueyezna REPREZENTACJA B: Adamc.zyka zem jednak hęrlzi„my musieli oez oczekuje na wóz techniczny. Tym-

Dział of źcialm1 EOZB 

Komunikat 
W-łu Spraw Sędziowskich 

pt. „KraWlee w r.a.mku . Bo~ego, Oa:a.rneokiego, Ma.cieJ nich ~ię obejść. Po prr.stu dlatego, że czasem w czołówce rorpoc>:ał uc:e-

f 1L·11a ~ka. Masiark&, Niewa.dziła.; Potoc- nie znana nam ,jest obecna. forma. na 

n . ? ~ego, Piórkowskiego, Stasia.ka., Tomic 
- - ki.ego 1 Taborka. . szych chłopców, a to co nam a.wizują 

z obozów, w żadnym wypadku nie mo 
że by~ mia.r~ajoo. O formie i o tym 
jaki wpływ poz.ostawiły na chłopca.eh 
różne obozy kondyeyjno wypoczynko 
we przekonamy się jutro. W .k.a.żdym 

bądt razie już dzisiaj możemy stw!&r 
dzić, że czołowe nasze kluby dołożyły 
wszystkich starań, aby jak najba.r 
dz;ej wykcrzysta.6 wa.k11.cyjnę. przer 

Na szlaku 1 , Tour de Pologne" 

L~stonosz Woch Edward 
W zwię.zku z otwarciem SM01lla 

Bokserskiego w sobotę dnia 27 sieip 
nin. HH9 r. - wzywa eię wszystkiol 
eędz i ów związkowych i kandydatów 
na godz. 15.30 do stawienia na bois1m 
LKS Włókniarz:, Aleja Unii Nr i. 

~DRIA - „Pepita Jimen&J:" 
god~ lfS, 18, 20 
film dozwolony dla młodstełf od 
lat 18. 

IAŁTYK - „Splewat Nlemuy'° 
godz. lT, 19, n, 
:film dO'ZWcJ.O'lly dla ll!Wsieły °' 
l&t 14. 

B.A.Jli'A - „Trzeci lllztnrm" 
godz. 18, 20.3-0 
film dO'llWolc~y dla młod.tJMłr o4 
lat H: 

GDYNIA - ,,Prcgra.m .AJdla.a.lllołd 
KraJ. 1 Zagr." Nr 37-49. 

godz. 11, Ul, li, Ul, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.)-„Siedmłu *niałych" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Kariera" 
godz. 'I 18, 20, 
tilm dozwolony dla ~ei.,, od 
la.t H 

POLONIA - „truca. Gruiezn&„ 
· godz. 15.SO, 18, 20.ao, 
_ film dozwolony dla młodsi.dy od 

lat 12 
PRZEDWIOśNIE - ,,Aktorka', 

godz. 16. 18, 20, 
film doo/olony dla młodzieży cd 
lat 12 

.R OBOTNIK-„Lekkomvślna Siostra" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 

BOM.A - „Niecierpliwoff 19rea• 
godz. 18, 20,80 
film dorwolc>ny ł1a młodm..ty od 
lat 18 

REKORD - "!Crątown!k W~ 
dla młodzieży godz. 18. 
„Tajemnica wywiadu'' 
godz. 18, 20, 
fllm dozwolony dla młodztftr od 
lat 18. 

STYLOWY „Powr6t .ao domn ' 
dla. mlodz. godz. 16 • 
godz. 18, 20 eeanse normalne 

&WIT - „Antoni i .Antonino.• 
godz:. 18, 20 
Film de>zwolony dla mlodzi.e~y od 
lat 14. 
godz. 16, 18, 20, 'O 

TATRY - „Dzieci z je-dnego pod· 
wór ka" 
film ar.-zwolony dla m.łodziriy od 
lat 7 

1'FJCZA - „Trngi.czuy po6cigH 
godz:. 17, 19, 21 
f:JL11 c)ozwolony dla mlo!izieźy od 
lat 18 

w Gdańs • • 
Na czwartym etapie „Tour de Po- [ Woch Edw11.rd s Gdańsk, H Mie~ce zbiórki 1v)·znae7,a. eię .,, Ili 

l " db ł · k r. • • bufetowe.i u kol. Czernika. cgne o Y Y się o ręgowe wysc1gi czas 42,33. Drugie miejsce - Gru-
pccztow:::ów gdańskich. Startowało 7\ h ł W ł b d Gd ń „ W-ydzi&l S1rraw Sędzl<>w11ld.* 

~~~ 
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zwyc~ęza 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 1220 Audycjo dla 
wsi. 12.50 „Melodie ludowe". 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (Ł- Chwila muzy- wę. 

zawodników. Zespołowo pierwsze c .a a ac aw \ 0 wo u a s.., 
miejsce zajął obwód Gdańsk. czas 43.03, trzecie miejsce - Krechta Muzea Miejskie 

W klasyfikacji Indywidualnej piPr- Bolesław obwód Kartuzy, czas -'3,16. 

ki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 „O· LKS Włókniarz ealę. swojf „c.ured 
powieść o Chopinie" (26). 14.15 Kon- k~ wysłał na wczaay aż do Kudowy 
cert solistów. 14.50 (Ł) Komunikaty. a.by w tej kuracyjnej miej!rowo4ci na 

wsze miejsce zajął listonosz m!eiald "Widzów około .(O tysięcy. 

14.55 !ŁJ Kwadrans muzyki rozryw~'.)­
wej. 15.10 IŁ) Kalendarzyk imprez spor brali sil do zbl'żają.eych się walk o 

Ply"\Vacy • nasi 
towych. 15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. mi•trzostwo II ligi, Związkowiec.__ 
15.25. Program dnia. 15.30 Skrzynb Zryw nie chciał by6 g~nzy i chłop 
techniczno. 15.45 Wspomnienia z Fe- ców swoich wysłal również do oboro 
stivolu Polskiej Muzyki Ludowej. 16.85 ui.koru1pirowanego gd2';j~ .,, okolicy 

udają sEę do Rumunii 
Pływacy polscy rozegrają w nai-1 Rumuni przewy:ższojq nos zdecydowo 

bliższą sobotę I niedzielf! mecz miq· nie, nos i zawodnicy osiągali lepsze I 
Muzyko rozrywkowa. 16.15 Skrzynko 
PKO. 16.20 [Ł) Pieśni I piosenki poi· Cieplic, a.by ci ~nie znów reprezen 
skie I radzieckie. 16.35 [Ł) W romoch towa!i Lód~ w walkach o mi.~trro!two 
audycji Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej I ligi„. 
- Fragment z pamie:lnika słynnej trak· Pierwsze rozgrywki ligowe 
torzystki rodz :e~kiej Paszy Angeliny rozpo 
pt. „Jak zosfołofTI traktorzystką". 16.50 czynaję. się już 4 września, czn.su po 

dzypoństwowy z Rumunią w Bukcre­
szcle. Ekspedycjo wylatuje z Wor3za 
wy 2 samolotami w czwartek. W sk!Ód 
drużyny narodowej wchodzi 32 zawo 
dników i zawodniczek oraz kierowni 
ctwo: płk. Grudo, ob. Boberowo, Sera 
fin ' 1 Brol!. [ŁJ Wiersze poetów radzieckich. 17.00 zostaje nam więc nie wiele, tot~ż ju 

I dziennik popołudniowy. 17.15 (ŁJ Kon trzejsze spotka.nie reprezentacji A i B 
cert dla przodowników procy. 18.00 zapowiada się ciekawie z i.ego wzglę Mecz z Rumunią będzie die :i:­
„2:ycie junaków SP w szkole". 18.1.5 db, że rznci nam snop światła na. w sżych ptywoków doskonalą okoz1ą 
Przegląd prasy młodzieżowej. 18.20 J·ak naM chłopcy do tych rozgrywek, do potwierdzenia dobrej formy NY· 
„W rytmie tanecznym". 19.00 li dzien- · 
nik popołudniowy. 19.15 „Porozma· 5'> przygot.ownnl. l kozonej no obozach przygotowaw-
wiojmy". 19.20 Muzyka rozrywkowo. czych. Kilka rekordów Polski,, jokle 
Transmisja z Budapesztu. 20.00 ,,Pol- podły podczas ostatnich mistrzostw 

czasy od rumuńskich kolegów. W su­
mie więc spotkanie powinno przy­
nieść nom nieznaczne zwycięstwo. 

Do składu ekspedycji morny jednak 
zastrzeżenie. Wyjeidżo aż czterech j 
członków kierownictwo, nie ma jed- 1 
nok wśród nich żadnego trenera. Koi: ' 
dy wyjazd zagranicę jest okazją do 
nauki jak dla zawodników, tok Qrg J­
nizotorów i trenerów, nie może w1qc 
zabraknąć zwłaszcza w licznej eks­
pedycji jednego choćby instruktora. 

ska zowsze wiema". 20.15 Muzy~o. ]Warszawy, wskazuje na to, :te pływa 
20.20 Koncert symfoniczny. 21.00 Dzien cY 0011 czynlq poważne postępy. Dzisie}Uej noc7 dyżuruj- na.rtę-
nik wieczorny. 21.~ Muzyka. 21.40 Me~ z · numunlq· jest społkonlem z j t-'-' 
„Daleko od Moskwy''· 22.00 tŁl „M<> -... " pu ące ap ._.,,; 
:raika muzyczno". 22.45 IŁ! „Molowa- równorzędnym niemal przeciwnikiem, P'..otrirowska lts - Chądeyńs.ka, 
nie u szefa". 22.58 !ŁJ Omówienie pro który przewybzo nos nieco w lcon~u NarutowiC7Al I Głuch<Y\'."Sld, 
gromu lokalnego no jutro. 23.00 Ostat rencjach męskich, ustępeje natomiast Rzgowska 14T - Kowalski, Sród-
nle wiadomości. 23.10 Reportaż z mię· b S dz.ynorodowego wyścigu kolorskieg" wyraźnie w pływaniu ko iet. zonse miejska Jl - Malczewski, Karolew 
dookoła Polski. 23.30 Polsko muzyko są więc niemal równe, z tym !ednak, ska 48 - Sanlcka, Limanowskiego 

Muzeum Etnograficzne, 
ności (tel. 156-16). 
, Muzeum Prehistoryczne, Plac Wol­
ności 14 (teL 139-13). 

Otwarte coaz:~nnie - prócz ponM 
dz'.ałków w godz. od 10 oo 18; w 
czw1ntki e>d godz. 15 do 20, w nie­
dziel11 i §wirta od it"dz. 10 li" 17. 

G t. O 8 

Organ ł.ódzklel:'O Komitetu I WoJe· 
w6dzkltgo Komitetu Polskiej Zjeduo­

czoneJ Part\\ RohotnlczeJ 
BedasnJ•a 

KOLEGIUM JłEDAKCYJNa. 

Wydawca.: RBW. „Pr&ałl•· 

Ailr. Red.: f.óc:t, PlottlCOW•ka 8', mp 
Utul~.: Zakł. Graflttne RSW „Prasa" 

ł.ćdź, ul. Zwlrlil 17, tel. 206·42. 
Te;efony1 

Rtllaktor nacnlny 
za,t~pea re<I. nacz. 
St'lHi"tarz odpnwi:!dz. 
SekretArlat o~ólny 

Dział partyjny 

tli· tł 
219-0S 
Zl8·2S 
m-a 
Uł·U 

wewn. U 
07.lał korespon(lentów robot· 

nic-,•· eh I ~hlop•l<l~b oraz re-­
dalttor6.,., gazet łclenuycl11 211-« 

Dział inutarji: Zll·U 
Dzla~ mf<'jsk. I sport.I W-IJ 

, ... ,.._.lu 
nzta.1 ekonC1mlt'snr1 m-u 
Dział n,ln;v. wewn. t - 254·11 
Redakcj~ n'ocr.ai i72·31, 158-ll 

Ko!portałt 
L6M, Plotrl«1<,SI<~ ;o, tel .••• 
1.1..rr... : ra r i~. 260-ł! 

Ddal Ol;!OS7~fl: Lór1t, Plotrk~l•~k• l'3 
6

' 111 "511 I 114·7~ 
komero[na. 23.50 P.rogrom no jutr".l. że w konkurencjach męskich, pozo 80 - Stokłowski, Napiórkowskle-
24.00 Zakończenie oudycfl I Hyf'!'ln. sprintami w sty!u dowolnym, gdzie go '1 - Bartosrek. D -04930 
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W. Ażaiew 240 - Ja muszę otrzymać jakieś trudniejsze zadanie. Je- - N ie o to chodzi. Przecież nie rn0żesz wiedzieć, cd 
szcze trudniejsze. niż piąty punkt, jak ten, ale bez was. cię cz€ka na wyspie. To, co się zdarzyło Pankowowi. 

Daleko od Moskwy 
- Chciałem 

czerwienił się. 
myślać„. 

was prosić .zanim odjedziecie. Rogow za 
- Obawiam się, że będziecie mi wy-

- Skoro się boisz, to milcz - rzekł ze specjalną su­
rowośc; ą B atma now. - Poza tym i ja nie będę ·musiał 

Chciałbym wypróbować siebie na jakiejś bardzo trud- ~est dowodem naszej słabości. 
nej i wielk'.ej robocie. Nie mogę dopuścić, ażeby jeszcze raz stało się coł 

- Proszę się wyrażać dokład"Qiejl podobnego. Czy wiesz, w jaki sposób ruszymy na wy-
- Oddajcie mi Tajsin! Póki inżynierowie zajmują spę. Pójdziemy w tajgę z siekierą za pasem. Obejrzysz 

się przejśc iem prz ez cieśninę, ja uderzę na tajgę. sobie projekt inżynierów, a wtedy zrozumiesz : wyspa 
- Zbyt jeszcze wcześni e nit" wyspę - odpowiedział ~ędzie wzięta szturmem!. 

od razu B:itmanow. - Tajsin można zdobyć dopiero po _ A kiedy to nastąoi? "'sza k trzeba ra_,...ac' prze-
gruntownych przy gotowaniach. Z czym t e raz tam się ' · " ,, 

k 
siekę, torować drogę, przew l eźć rury w ciągu zimy, WISŁA - „Ostatnia Noc" 

godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 14. 

od !dąć. 
Rogow machnął rt?ką: ech. było. nie było! 

i1dasz? P rzede ws zyst. im należy przewieźć rury, mate- wybudować coś„. 
riały, żywność - a wozić trzeba będzie dość długo. 
Poza tym jeszcze n;e można odrywać stąd }11d zi, gdyż - Nie myślę odkładać ataku na wyspę do 1.x.riosny. 

WŁóKNIARZ - „śpiewnk nieznany" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 
f,lm dozwolony dla. młodzieży od 
m.t 14 

- Nudzi mi się na punkcie, Wasylu M a ksymowiczu. 
- Poproś wieczorem Machowa, zagra ci na harmo-

WOLNOŚĆ _ „Klęska. s:r,piega" 
godz. 16, 18, 20, .. 
film dozwolony dla młodz1ezy 
lat 14 

ZAOH~TA - „Tr6jka Trefl• 

nii. 
- .Ja mów:ę poważnie, Wasyli Maksymowiczu. Zwie­

r zchników tu na punkcie jest wielu, rola moj e. niewiel­
od ka. W czas ie swego pobytu bie rzecie na siebie cały c · ę­

żar. W obernej chwili wszys tko jest już usprawnione. 
Nawet po waszym wyjeździe pozosta nie jcsżczr w.elu 
gospodarzy: B eridze, Kowszow, Filimonow. Oczywiście 
rozumiem, że na ci~śninie powinni rządzić inżyniero­
·v.ri.e„. 

godz. 16, 18, 20 . 
filn.. dozwolony dla m.łod?J.eży od 
la.t 7 

l):V.eciom do la.t 6 wsti.lll .do JdA:' 
fiz broniony 

- No, ł coT - przynaglał Batmanow Przystanął 
1 s ..interesowaniem l)atrzył na Rc,gowa. 

nie będzie ich tu, ani t a m . Ja cię rozumiem. jednak. Przesk~czymy na Tajsin, k iedy p olowa ładunku będzie 
M :·:jlisz sobie : g dy przybylem n a piaty punkt, zastałem już na m iejscu, a rurociąg zo3t a nie położony do poło-
.Kompletny chaos i własnymi rękoma zaprowadziłem wy cieśniny. 
tam porządek". Ale na wyspie spr awa jest dziesi.ęcio- Pos!li do sp:nvacz y. Batma n ow był zadowolony, 
;,roć trudniejsza . ~o za tym nie chę PO\vtarzać histo- g dy dostrze,gł, że Kedrin l eży ni e n a o;ołe.i ziemi. a na 
Lii pią tego punktu. Jeżeli chcesz wiedzieć, to właśnie ~Hłteracu z waty. Każdy ze spa v,·a-;:zy dos tał po takim 
na piątym punkcie przejawiła si ę nasza słabość. Czy do- :-i:ateracu. 
b r ze siq stało, że musiałeś we wszystkich sprawach po- Wasyli r.,faksymoVlricz zawrócił. 
1qać wyłącznie na sobie? Pomyśl. co się stało tutaj! 
łankow, który był chłopem nie słabszym o<l ciebie, nie 
dok0n<1 ł ?1iczego na cieśninie: 

- Z Pan~rn„,·em zdarzył się nieszczęśliwy \Vypadek, 
nie zdażvł oopracować. 

„ 

- Od pewnego czasu zm' enii i ście swój stosunek 

Ge mnie - przemówił z.nów Rogow, który nie odstę­
pował go na krok - i to jest dla mnie orzvkrvm orze-

• 


